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Czytaj str. 3

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23 NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej

oraz os. Majowe

w  N o w e j  S o l i

www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Masz problemy 
z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych, 
DVBT i  innych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43
(przychodnia przy torach)

Tel. 68 356 15 51

SŁUCHAWKI? NIE!

TO NAJNOWSZE
APARATY SŁUCHOWE

Zapraszamy na
BEZPŁATNE TESTOWANIE
innowacyjnej  technologii

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

P E L L E T  8 2 5  z ł
6 0 1  9 6 2  7 9 6

ZAGINĄŁ ŻÓŁW
(w parku przy kościele pw. św. Antoniego)
ZA ZNALEZIENIE NAGRODA

TEL. 880 547 468

Zagrali charytatywnie dla Poli
- Chcemy podać Poli komór-
ki macierzyste, które pomo-
gą odbudować zniszczone 
płuca, trzustkę i wątrobę. 
Koszt jednego wyjazdu to ok. 
300 tys., a potrzebne są czte-
ry. To bardzo duża kwota, 
ale to jest jedyna szansa dla 
córki – przyznaje Paulina 
Materna, mama 6-latki, dla 
której w niedzielę odbył się 4. 
Koncert Charytatywny orga-
nizowany przez Nowosolską 
Paczkę. Wzięło w nim udział 
wielu nowosolan, którzy 
okazali dobre serca 

Trudna przeprawa z gazownią
- Starsza osoba, która chce zmienić instalację gazową, ma problem, w Nowej Soli nic się nie załatwi.  
Wszystko trwa długo. Nie można zatrudnić kogoś, by obsługiwał ludzi w naszym mieście? - dopytu-
je nowosolanka. Z problemem zwróciliśmy się do rzecznika prasowego PGNiG

Czytaj str. 7

Wędkarz: Dbajcie o czystość nad wodą
- Jest problem z wędkującymi nad akwenem w Lubieszowie, bo nie każdy po sobie sprząta. W niektó-
rych miejscach nad wodą jest straszny syf, a przecież mieszkańcy tego nie podrzucają. Spróbujcie 
zaapelować do tych wędkujących, którzy nie potrafią zachować czystości – mówi mieszkaniec gmi-
ny wiejskiej, który zgłosił nam problem. A wędkarz Filip Kołtun prosi: - Dbajmy o nasze środowisko, 
bo nikt za nas tego nie zrobi

Czytaj str. 5

Debiut Trójki
w I lidze

str. 20-21
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Wspólnie z nowosol-
skim Nadleśnictwem 
zapraszamy Was, 
drodzy Czytelnicy, 
do konkursu Leśne 
Trofea. Można zgar-
nąć suszarki do grzy-
bów lub specjalne no-
żyki do ich zbierania. 
Zasady uczestnictwa 
są bardzo proste 

- Co roku jesienny las odkry-
wa przed grzybiarzami coraz więcej skarbów. Chcemy wspól-nie z redakcją „TK” z jednej strony zachęcać do zbierania grzybów, a z drugiej – poprzez 
konkurs w pewnym sensie edu-kować społeczeństwo, bo waż-na jest także profilaktyka zatruć grzybami. Każdy powinien znać cechy identyfikujące najważ-niejsze grzyby jadalne i trujące, które często są łudząco podob-ne do tych jadalnych i z nimi mylone – mówi Katarzyna Łu-kowska, specjalista ds. gospo-darki wodnej i edukacji leśnej w nowosolskim Nadleśnictwie.Dlatego wybierając się na grzybobranie pamiętajmy o kil-ku najważniejszych zasadach. - Zbieramy tylko te grzyby, co do których jesteśmy absolutnie pewni, że są jadalne. Najwięcej gatunków trujących występuje wśród grzybów blaszkowych. Dlatego uważajmy na siebie. 
Nie zbierajmy i nie niszczmy 

grzybów trujących. Wiele z nich znajduje się pod ochroną praw-ną. No i nie śmiećmy w lesie ani 

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019

m.pojnar@tygodnikkrag.pl

redaktor
naczelny

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133

mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

dziennikarz

Aleksandra Gembiak

tel. 68 387 54 35

redakcja@tygodnikkrag.pl

dziennikarka

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029

reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

Redaktor naczelny: Mariusz Pojnar

Zespół redakcyjny:
Mariusz Pojnar, Mateusz Pojnar,

Aleksandra Gembiak

Grafika, skład DTP: Joanna Dysiewicz

Kolportaż: Ewelina Majerska

Księgowość: ksiegowosc@tygodnikkrag.pl

www.tygodnikkrag.pl

Z a p r a s z a m y
d o  z a k u p u  e - w y d a n i a

Tygodn ika  KRĄG
n a  w w w . e p r a s a . p l

M o ż l i w a  o p c j a
z a k u p u  p r e n u m e r a t y

ADRES: ul. Parafialna 2 B

67-100 Nowa Sól

Tel. 68/ 387-51-62, tel./fax 68/ 387-54-35

Strona internetowa: www.tygodnikkrag.pl

E-mail:
redakcja@tygodnikkrag.pl

reklama@tygodnikkrag.pl

WYDAWCA: Spółka z o. o. „Tygodnik Krąg“
DRUK: Agora S. A. 

Oddział w Warszawie
NAKŁAD:
3000 egzemplarzy

Redakcja nie odpowiada 

za treść reklam i ogłoszeń, 
materiałów niezamówionych 
nie zwraca. Zastrzega 

sobie prawo do skracania 

i adiustacji nadesłanych 
tekstów.

Joanna Dysiewicz

tel. 68 387 51 62

skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika,
skład DTP

21 września 2021         38/1535         rok XXX         cena:  3,30 zł  (5% VAT)         ISSN 1233-4995

Borowik szlachetny
KUPON KONKURSOWY 1/4

………….....................................................……………………….Imię i nazwisko
………….....................................................……………………….

Numer telefonu

Zbierz grzyby z „Kręgu”

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Zaznacz krzyżykiem.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej: ...........................................................................................

Chodzisz na grzyby?
Ten konkurs jest dla Ciebie

na obrzeżach lasu - wylicza Łu-kowska, która zwraca uwagę najważniejszą zasadę: - Jeśli masz wątpliwości, czy grzyb jest jadalny, czy trujący, nie ryzykuj. 
Trzy kategorie trofeów Cały konkurs daje dwie moż-liwości uczestnictwa. W ramach Leśnych Trofeów proponujemy trzy kategorie: - Leśne trofeum - najdorod-niejszy, najciekawszy okaz;- Leśne selfie (czyli autopor-tret z grzybem);- Kadr z lasu - zdjęcie grzyba (w tej kategorii będą rozpatry-wane zdjęcia grzybów w lesie). Kluczowe w tej kategorii jest to, żeby grzyby stanowiły główny obiekt kadru. Czyli żeby foto-grafie pokazywały grzyby w ich naturalnym środowisku.Zasady konkursu są bardzo proste: wystarczy zrobić zdjęcie z grzybowymi łupami. Fotogra-fie opatrzone opisem oraz dany-mi osobowymi (imię, nazwisko 

oraz telefon kontaktowy) mo-żecie nadsyłać do nas mailowo na dwa adresy: m.pojnar@tygo-dnikkrag.pl lub redakcja@tygo-dnikkrag.pl z dopiskiem w tytu-le „Leśne trofea” bądź MMS-em na nr tel. 502-433-019.Jest także możliwość przynie-
sienia swojego okazu do redak-cji „TK”. Wtedy to my zrobimy zdjęcie. Z racji tego, że zabawę or-ganizujemy z Nadleśnictwem, wspólnie z jego pracownikami, którzy stworzą jury, wyłonimy zwycięzców w każdej kategorii. 
Do wygrania atrakcyjne nagro-dy. 
Zbierz grzyby 
z „Kręgu”, wygraj 
suszarkę Ale jest też druga odnoga kon-kursu. Jeśli chcecie wziąć udział w rozlosowaniu trzech susza-rek do grzybów, musicie zgro-madzić kupony z czterech naj-bliższych wydań „TK”, tj. 21, 28 września oraz 5 i 12 paździer-

nika. Na kuponach będą grafi-ki grzybów. Żeby wziąć udział w wyścigu o suszarki, należy zebrać wszystkie cztery kupo-ny i w kopercie przynieść do re-dakcji z danymi do kontaktu. Rozstrzygnięcie konkursu w piątek 15 października. Publikacja wyników nastąpi 19 października. Wręczenie na-gród w czwartek 21 październi-ka. 
- A zatem zapraszamy do lasu, bo jest szansa na pełen kosz grzybów. Nie wiadomo, jak długo jeszcze pogoda będzie sprzyjać. Naturalnie zachęca-my do interesowania się nie tyl-ko grzybami, bo w lesie zawsze znajdzie się coś godnego uwa-gi – zachęca do wzięcia udziału w konkursie Katarzyna Łukow-ska. I zaprasza czytelników i sym-patyków „TK” do odwiedzenia strony internetowej nadleśnic-twa: www.nowasol.zielonagora.lasy.gov.pl oraz profilu na Face-booku @nadlesnictwo.nowasol. 

Mariusz Pojnar 

Na kuponach konkursowych 
przedstawiamy jedne z najpo-pularniejszych gatunków pol-skich grzybów.

Zbierz wszystkie cztery 
i weź udział w losowaniu su-
szarki spożywczej!
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Zagrali dla Poli
- Chcemy podać Poli komórki macierzyste, które pomogą odbudować zniszczone płuca, trzustkę i wątrobę. Koszt jednego 
wyjazdu to ok. 300 tys., a potrzebne są cztery. To bardzo duża kwota, ale to jest jedyna szansa dla córki – przyznaje Paulina 
Materna, mama 6-latki, dla której w niedzielę odbył się 4. Koncert Charytatywny organizowany przez Nowosolską Paczkę. 
Wzięło w nim udział wielu nowosolan, którzy okazali dobre serca Pola Materna urodziła się je-sienią 2015 r. W drugim miesiącu życia wykryto u niej mukowiscy-dozę. To genetyczna, nieuleczal-na choroba zwana zwłóknieniem torbielowatym, która wyniszcza układ oddechowy i pokarmowy. Jedyną szansą na leczenie Poli, która się pojawiła, jest terapia ge-nowa w Stanach Zjednoczonych. Koszt to ponad milion złotych. Wolontariusze Nowosolskiej 
Paczki zorganizowali koncert charytatywny, podczas którego 
zbierano fundusze na leczenie 6-latki. Akcja zgromadziła wielu chętnych do pomocy nowosolan.
Zabawa i pomoc szły 
w parze Wydarzenie rozpoczęło się z samego rana zawodami węd-karskimi. Oficjalne otwarcie koncertu było połączone z roz-daniem nagród dla najlepszych wędkarzy.Przed południem zaśpiewa-ła Marcelina Lewicka, a po niej na scenę weszła Wiktoria Wia-ter. Wystąpił też zespół taneczny Tiga i zagrała Orkiestra Nowosol-skiej Paczki wraz z mażoretkami Finezja ze Wschowy.

Uczestnicy mogli pójść na kon-cert zespołów Sól, Plan B i Pre-stige Musique. Gwiazdą niedziel-nego wieczoru był warszawski zespół Metka.Oprócz dobrej zabawy było także jedzenia. Nowosolanie mo-gli spróbować pajdy chleba, ku-kurydzy, waty cukrowej, zupy gulaszowej i hot dogów od firmy Lantmannen Unibake. Były też atrakcje dla najmłodszych, jak dmuchańce i malowanie twarzy, a dla starszych – strefa piękna. Wieczorem odbyło się losowa-nie nagród z loterii, a o 20.00 – oficjalne zakończenie imprezy.
Szansa Na imprezie pojawiła się Pola Materna wraz z rodzicami – Pau-liną i Dominikiem. - Jesteśmy bar-
dzo zadowoleni i optymistycz-nie nastawieni. Cieszymy się, że 
jest takie zainteresowanie mimo brzydkiej pogody. Jest super – dużo ludzi i dużo uśmiechów – podkreśliła mama dziewczynki. W styczniu Pola trafiła do szpi-tala. Okazało się, że ma bardzo uszkodzone płuca. Dziewczynka ma też guzy i zalegania na płu-cach oraz rozstrzenia oskrzeli. 

Niestety, muko-wiscydoza postę-puje. 
W planach 
Stany 
Zjednoczone Teraz najważ-
niejsza jest dla niej fizjotera-
pia i odpowied-nie  leczenia, bo to będzie miało przełożenie na jej dalsze życie. Pie-niądze zebrane 
podczas koncer-tu trafią na reha-bilitację i wyjazd 6-latki do Stanów Zjednoczonych. - Chcemy podać Poli komórki macierzyste, które pomogą odbudować zniszczone płuca, trzustkę i wątrobę. Koszt jednego wyjazdu to ok 300. tys., a potrzebne są cztery. To bardzo duża kwota, ale to jest jedyna szansa dla córki. W Polsce nie ma refundowanych leków dla cho-rych na mukowiscydozę – mó-wiła Paulina Materna. I dodała: -  Jest podpisywanych bardzo dużo 

petycji i próśb do ministerstwa. Nie chcą pomóc. Dzieci z mukowi-scydozą umierają nawet w wieku 15, 16 lat.
Rodzice Poli szukali pomocy także w Berlinie.  Niestety,  mu-tacja choroby Poli jest homozy-gotyczna, a na leczenie łapała się tylko heterozygotyczna. - Powie-dzieli nam, że może za kilka lat, ale my nie możemy czekać – do-

daje z trudem mama Poli. Zachęcamy do polubienia fan-pejdża na Facebooku Mukolinka Pola walczy o życie. Liczenie zebranych pieniędzy 
podczas niedzielnego wydarze-nia odbyło się w poniedziałek wieczorem, dlatego kwotę, którą udało się uzbierać, podamy w ko-lejnym numerze „TK”. 

Mariusz Pojnar 

4. Koncert Charytatywny cieszył się dużym zainteresowaniem
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Mieszkańcy z nowymi
miejscami parkingowymi
Po naszym tekście „Z ulic Nowej Soli zniknęło kilkanaście wraków” 
do straży miejskiej odezwali się nowosolanie, którzy mają swój wkład 
w usunięcie z ulic miasta kolejnych straszydeł na czterech kółkach W 36. numerze „TK” pisali-śmy o działaniach strażni-ków miejskich polegających na usunięciu porzuconych sa-mochodów z ulic. W nowosol-
skiej jednostce wyznaczony jest konkretny patrol, który zajmuje się wrakami. W przy-padku zgłoszenia dotyczące-go porzuconego samochodu strażnicy ustalają właścicie-li. Funkcjonariusze pomagają znaleźć firmę, która zajmuje się holowaniem samochodów. Takie firmy często mają kon-takty do skupów pojazdów. – 

Problem z porzuconymi sa-mochodami rodzi się wtedy, gdy psują estetykę miasta. Takie auto zarasta mchem, ma powybijane szyby i widać wycieki spod pojazdu. Wtedy prawnie możemy zareagować – mówił Dariusz Rączkowski, 
komendant nowosolskiej straży miejskiej.  Dzięki akcji funkcjonariuszy mieszkań-cy zyskali kilkanaście miejsc parkingowych. Komendant podkreśla, że 
od publikacji tekstu posypa-ły się telefony od mieszkań-

ców, którzy zgłaszali kolej-ne miejsca, gdzie znajdują się wraki. Funkcjonariusze otrzymali też pismo informu-jące o samochodzie od jednej ze wspólnot. Strażnicy usu-nęli kolejne dwa opuszczone auta. Jeden z nich znajdował się przy ul. Wojska Polskiego, a drugi na os. Fredry. - Dzię-kujemy mieszkańcom, że po-chylili się nad problemem – podkreśla Dariusz Rącz-kowski. 
(ag)

Bombowy mejl w „Elektryku”
Czwartkowy poranek w szkole nie był spokojny – i to nie z powodu kartkówek. - 330 uczniów i nauczycieli zostało ewakuowa-
nych z budynku szkoły, a ok. 220 osób z hali tej placówki – mówił nam Sebastian Olczyk, rzecznik nowosolskich strażaków. 
Ktoś wysłał do „Elektryka” mejla z wiadomością: tu jest bomba

W czwartek rano do dy-rekcji szkoły przyszedł mejl, w którym ktoś napisał, że w nowosolskim Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego jest bomba. - Wtedy szkoła powiado-miła policję, a policjanci strażaków – informował nas 
Policjanci zgłoszenie od dyrektora CKZiU dostali o 8.20

Jadwidze Mróz-Bugajskiej

oraz Marcinowi Bugajskiemu
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Mamy i  Babci
składa

zespół lekarzy i  pielęgniarek
działu chirurgii  szpitala w Nowej Soli

Wyrazy głębokiego współczucia 
i  słowa wsparcia

dla Iwony Sondej-Barrigi 
po stracie

Mamy
składają

Prezydent Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska
oraz pracownicy

UM Nowa Sól

Przewodniczący
Rady Miejskiej w Nowej Soli 

Andrzej Petreczko
wraz z Radnymi

Rady Miejskiej

Najszczersze kondolencje
oraz wyrazy współczucia

dla Iwony
Sondej-Barrigi

z powodu śmierci

Mamy
składa redakcja„Tygodnika Krąg”

Panu Dariuszowi Stankiewiczowi
Wyrazy głębokiego żalu
i  szczerego współczucia

z powodu śmierci

Ojca
składają

Barbara Wróblewska
Burmistrz Otynia

pracownicy
Urzędu Miejskiego w Otyniu

w czwartkowy poranek Se-bastian Olczyk, rzecznik Ko-mendy Powiatowej Państwo-wej Straży Pożarnej w Nowej Soli.- O godz. 8.20 otrzymali-śmy zgłoszenie od dyrektora szkoły o niebezpieczeństwie w placówce – mówiła Justy-na Sęczkowska, rzeczniczka policji w Nowej Soli. I doda-ła: - Policjanci natychmiast pojechali na miejsce. Trwa ustalanie okoliczności zda-rzenia.

Już w czwartek dowiedzie-liśmy się nieoficjalnie, że 
mamy do czynienia najpraw-dopodobniej ze zgłoszeniem kaskadowym: ludzie wysy-łają tego typu informacje do wielu różnych miejsc, one później się nie potwierdzają, ale zakłócają działalność in-stytucji.Tak też było. Na szczę-ście bombowa informacja w „Elektryku” okazała się idiotycznym żartem.

Mateusz Pojnar

Młodzież została szybko ewakuowana

eprasa.pl e0c19187c3
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Laweta dachowała w Lubięcinie
Do zdarzenia doszło w  sobotę o godz. 10.50  na wdrodze W-315

25-letni kierowca z powiatu zielonogórskiego nie dostosował prędkości do warunków jazdy.  - Został ukarany mandatem kar-

nym – mówi mł. asp. Justyna Sęcz-kowska, rzeczniczka nowosolskiej policji. I dodaje: - Zdarzenie zosta-ło zakwalifikowane jako kolizja. 
Ze względu na wylany olej sil-nikowy służby musiały chwilowo zamknąć drogę. 

(ag)

Dbajcie o czystość nad wodą Zgarnij voucher
na strzyżenie psa!
Wspólnie z salonem kąpieli dla psów Pies na 
Fali ogłaszamy konkurs dla Twojego pupila

………….....................................................……………………….Imię i nazwisko ………….....................................................……………………….
Numer telefonu

Dokończ przysłowie o psie

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Zaznacz krzyżykiem.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej: ...........................................................................................

Wypełnij kupon konkursowy i weź udział w losowaniu vouche-
ra na strzyżenie psa w salonie Pies na Fali o wartości 100 zł!

…………....................................................................................................................................................................……………………….Odpowiedź
Uczepić się jak...(dopisz poniżej brakującą część powiedzenia)

KUPON KONKURSOWY

„Salon kąpieli dla psów, w którym każdy czworonożny przyjaciel może poczuć się jak w bajce, gdzie dookoła unoszą się bańki mydlane, zapach koi nerwy, a My robimy wszyst-ko, aby każdy z Państwa był zadowolony” – tak do swoich czworonożnych klientów pod-chodzą właściciele salonu Pies na Fali, z którymi ogłaszamy konkurs dla Twojego pupila. 

Wystarczy odpowiedzieć na pytanie konkursowe, by zgar-nąć jeden z dwóch voucherów o wartości 100 zł na strzyże-nia psa. Trzeba dokończyć przysło-wie. Kupony zbieramy do do piątku do 12.00. Wyniki kon-
kursu w kolejnym numerze „TK”. 

(red)

- Jest problem z wędkującymi nad akwenem w Lubieszowie, bo nie każ-
dy po sobie sprząta. W niektórych miejscach nad wodą jest straszny syf, 
a przecież mieszkańcy tego nie podrzucają. Spróbujcie zaapelować do tych 
wędkujących, którzy nie potrafią zachować czystości – mówi mieszkaniec 
gminy wiejskiej, który zgłosił nam problem. Wędkarz Filip Kołtun prosi: - 
Dbajmy o nasze środowisko, bo nikt za nas tego nie zrobi

Lubieszowskie osiedla są en-klawami dla ludzi, którzy wy-prowadzili się tam, by mieszkać w spokoju. Tamtejszy staw też był magnesem do tego, by poszukać tam miejsca dla siebie. Spokój odnajdują w tamtym miejscu także wędkarze, którzy przyjeżdżają tam połapać rybki. Ale nie wszyscy, jak twierdzi mieszkaniec okolicy, dbają o śro-dowisko.- Jest problem z wędkującymi nad akwenem w Lubieszowie, bo nie każdy po sobie sprząta. W nie-których miejscach nad wodą jest straszny syf, a przecież mieszkań-cy tego nie podrzucają. Spróbujcie zaapelować do tych wędkujących, którzy nie potrafią zachować czy-stości – mówi mieszkaniec gminy wiejskiej. Apeluje do wędkarzy: - Skoro czerpiecie z waszego hobby tyle radości, to nie zapominajcie, że 

tam mieszkają też ludzie i nie chcą później zbierać po was śmieci. Że-bym nie był źle zrozumiany, bo nie chcę generalizować, ale proszę: sprzątajcie po sobie – mówi nasz rozmówca. Zgłosił się do nas również Filip Kołtun, wędkuje w okolicy od kil-ku lat. - Nasze tereny są naprawdę atrakcyjne pod względem ryb, ale też pod kątem roślinności. Mam na myśli choćby malownicze staro-rzecza, ale też inne miejsca prze-znaczone do wędkowania – pod-kreśla nasz Czytelnik.Uwielbia relaksować się w ci-chym i spokojnym towarzystwie rzeki. - I wszystko świetnie, ale boli mnie widok śmieci walających się nad wodą – mówi Filip. Zwraca się do mieszkańców:  - Czy nie uważacie, że przyjemniej wędkowałoby się w czystym miej-scu? Nasz port, Odra, starorzecza i inne akweny to nasze wspólne 

dobro, miejsca odpoczynku i re-kreacji. Tylko od nas zależy, jak będą wyglądały pobliskie wody. Kołtun także ma apel do tych, którzy wędkują albo po prostu przechadzają się nad różnymi akwenami: - Jak jesteście w por-cie czy na marinie albo nad jakimś stawem – gdziekolwiek – w dro-
dze powrotnej miniecie niejeden śmietnik. Wziąć ze sobą puszkę po kukurydzy czy pustą butelkę, a później wyrzucić je do kosza, to naprawdę nie jest trudna rzecz. I od razu teren robi się przyjem-niejszy dla oka.Filip dodaje: - Dbajmy o to, co nasze, bo nikt za nas tego nie zro-bi. Dziękuję wszystkim dbającym o nasze środowisko.Nic tylko przyłączyć się do apelu obu mieszkańców. Dbajmy o czy-stość, także nad wodą. 

Mariusz Pojnar 
(matp)

Śmieci nad wodą w Lubieszowie Filip Kołtun często wędkuje nad Odrą

Nikt nie ucierpiał w groźnie wyglądającej kolizji 
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Będzie ponad 50 nowych lamp oświetleniowych 
na osiedlu Kompozytorów
Coraz bliżej startu kolejnej miejskiej inwestycji. Tym razem dotyczy budowy kablowej linii oświetlenia ulicznego w ciągu 
ulic Sienkiewicza, Konopnickiej, Kochanowskiego, Orzeszkowej oraz Kasprowicza. W środę prezydent Jacek Milewski spo-
tkał się z mieszkańcami, by omówić najważniejsze kwestie

W spotkaniu udział wzię-li także radni miejscy Rafał Stachowiak, Monika Owcza-rek i Piotr Szyszko oraz rad-na powiatu Sylwia Wojtasik, a także szef  Wydziału Dróg Miejskich Dariusz Buziuk i in-spektor Marcin Nowek, także z WDM. 
Pod koniec sierpnia roz-strzygnięto przetarg na wyło-nienie wykonawcy inwestycji: „Budowa kablowej linii oświe-tlenia ulicznego w ciągu ulic: Sienkiewicza, Konopnickiej, Kochanowskiego, Orzeszko-wej oraz Kasprowicza w No-wej Soli”. Zajmie się tym firma MPGROUP Michał Przyszlak z Bytomia Odrzańskiego.

Jaśniej na osiedlu 
KompozytorówW ramach zadania zosta-nie wykonane nowe oświe-tlenie uliczne w ciągach ulic: Sienkiewicza na odcinku od budynku nr 32 aż do ulicy Kraszewskiego wraz z ul. Ko-nopnickiej, Kochanowskiego, Orzeszkowej i Kasprowicza. Łącznie zostanie zamontowa-

nych 55 ledowych punktów świetlnych i będzie też ułożo-ny kabel oświetleniowy o dłu-gości 1686 m. Aktualnie słupy oświetleniowe rozstawione są co ok. 40 m. Inwestycja za-kłada, że będą od siebie w od-ległości 30 m. - Oświetlenie będzie robio-ne po trasie istniejących słu-pów energetycznych i po ska-

blowanych posesjach. Całość będzie zasilana z dwóch sia-tek energetycznych. Po ska-
blowaniu linii napowietrznej firma Enea przystąpi do de-montażu swoich słupów beto-nowych – mówił podczas spo-tkania Marcin Nowek.Dobra wiadomość dla miesz-kańców jest taka, że podczas 
trwania inwestycji domy nie 

będą odłączone od prądu
Prośba do 
mieszkańców

Jest tylko jeden problema-tyczny, ok. stumetrowy, od-cinek – od ul. Orzeszkowej do ul. Krasińskiego, gdzie Enea nie przełączyła budynków. Niestety, trzy lub cztery słu-

py zostaną, reszta będzie zde-montowana. 
Zgodnie z planem w tym ty-

godniu wykonawca zacznie roboty związane z wykopem i układaniem kabla oświetle-niowego. - Prośba do państwa, wstrzymajcie się z parkowa-niem samochodów wzdłuż ulic – zaznaczył Marcin No-wek. Będzie trzeba rozebrać chodniki na długość i szero-kość kabla. Tego samego dnia, kiedy firma zdemontuje część chodnika, będzie się starać ułożyć go z powrotem. - Po-staramy się też nie naruszać wjazdów na posesje – dodał Nowek.Podczas spotkania padło pytanie o remont chodnika przy ul. Kochanowskiego.- Tę inwestycję mamy uwzględnioną w wieloletnim planie przebudowy chodni-ków. Planujemy to na 2023 rok. Zapewniam, że chcieli-byśmy wszystko zrobić w jed-nym czasie i jak najszybciej. Ale tak się fizycznie nie da – mówił prezydent Jacek Milew-ski. 
Aleksandra Gembiak 

Mieszkańcy osiedla Kompozytorów poznali najważniejsze kwestie dotyczące przebudowy
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W środę autobusy będą darmowe
Nowa Sól dołącza do Europejskiego Dnia bez 
Samochodu, który będziemy obchodzić w śro-
dę 22 września

Tego dnia przejazdy SubBusem na wszystkich liniach będą dar-mowe. Od kilku lat w sześciu gmi-nach powiatu nowosolskiego jest rozwinięta sieć komunikacji zbio-rowej, która przewiozła już kilka milionów pasażerów. - Serdecz-nie państwa zachęcamy do rezy-gnacji z użytkowania auta i sko-
rzystanie z komunikacji miejskiej 

SubBus, która tego dnia będzie dla wszystkich darmowa. W Dniu bez Samochodu chcemy zachęcić naszych mieszkańców do roz-wiązań ekologicznych, jakim jest np. rower, ale także pokazać al-ternatywę dla auta – mówi Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskie-go urzędu miasta. 
(red)

Zmiana instalacji grzewczej?
Misja wykonalna, ale naprawdę trudna
- Starsza osoba, która chce zmienić instalację gazową, nie ma żadnych udogodnień, w Nowej Soli nic się nie załatwi.  A to 
wszystko trwa. Nie można zatrudnić kogoś, by obsługiwał ludzi w Nowej Soli? - dopytuje nowosolanka. Z problemem zwróci-
liśmy się do rzecznika prasowego PGNiG

Zgłosiła się do nas Czy-telniczka. Jej mama chciała zmienić instalację w domu ze starego kopciucha na gazową. - Okazało się, że w punkcie przy ul. Waryńskiego nic nie można zrobić. Gazownia poli-kwidowała mniejsze oddzia-ły w Polsce. Ale nie wiem, czy miasto z 40 tys. mieszkańców to mały oddział – złości się nowosolanka. 
Jedno krzesełko 
w biurze obsługi 
klienta I tu się zaczynają schody. By załatwić cokolwiek, trzeba je-chać do Zielonej Góry. Miesz-kanka Nowej Soli przyznaje, że na miejscu zastała wielki tłok. Podkreśla, że przed wej-ściem do biura obsługi klien-tów jest tylko jedno krzesło. Ludzie stoją przed wejściem w korytarzu. Licytują się, kto usiądzie na tym jednym krześle albo sie-dzą na schodach. Nowosolan-ka przyznaje, że w poczekalni 
nie ma nawet stojaka z wnio-skami i nie można ich wypeł-nić na miejscu.  - W przypadku mojej mamy było tak, że najpierw musieli-śmy pojechać do Zielonej Góry z licznikiem i złożyć wniosek o zdjęcie starej instalacji. Pan, który robi instalacje - by co-kolwiek zacząć - musiał ją za-mknąć. To była kwestia paru dni. Z Zielonej Góry informują panów, którzy stacjonują przy ul. Waryńskiego, a ci przyjeż-dżają szybko – wyjaśnia Czy-telniczka.
„Nie można postawić 
ławki?”Fachowcy z Nowej Soli nie mogą założyć nowego licz-nika. Znów trzeba jechać do Zielonej Góry i złożyć kolejny 

wniosek. Dopiero wtedy mon-terzy dostają zlecenie z ga-zowni. Czytelniczka, by do-piąć sprawę, do biura obsługi klientów musiała jechać do Zielone Góry trzy razy.- Starsza osoba, która chce zmienić instalację gazową nie ma żadnych udogodnień, a w Nowej Soli nic się nie zała-twi. Nie można zatrudnić ko-goś, by obsługiwał ludzi w No-wej Soli? Nie mam samochodu, jechałam pociągiem, potem się przesiadłam do podmiejskiej komunikacji. Pojechałam tam o 10.00 i wróciłam dopiero 

o 16.00. Czyli cały dzień scho-dzi. Ja jestem sprawna, ale dla osoby starszej, która nie ma pełnomocnika, może być na-prawdę trudno – denerwuje się mieszkanka Nowej Soli.I dodaje: - Jak do Zielonej Góry z całego okręgu przy-jeżdżają petenci, to czy nie można im chociaż ławki po-stawić?
Rzecznik PGNiG 
odpowiadaZwróciliśmy się do Rafała Pazury, rzecznika prasowego 

z departamentu komunikacji PGNiG. W mejlu przedstawi-liśmy sytuację, w której zna-lazła się mieszkanka Nowej Soli. Rzecznik przyznaje, że ze względów biznesowych BOK w Nowej Soli został zamknię-ty, a najbliższa placówka znaj-duje się 25 km od Nowej Soli, w Zielonej Górze. - Nasi klien-ci mogą jednak załatwiać wszelkie sprawy związane z obsługą za pośrednictwem eBOK, czyli elektronicznego Biura Obsługi Klienta, z któ-rego  korzysta coraz więcej 

klientów, do 30 czerwca było to ponad 1,84 mln osób – tłu-maczy Pazura.Podkreśla jednocześnie, że w PGNiG obserwują także duże zainteresowanie aplika-cją mobilną. 
- Zdajemy sobie jednak sprawę, że szczególnie star-sze osoby preferują bardziej tradycyjne formy kontaktu. Dla nich – w pierwszej kolej-ności – oferujemy możliwość kontaktowania się za pośred-nictwem infolinii 22 515 15 15, a także drogą korespon-dencyjną. O wszystkich tych możliwościach informuje-my nie tylko w mediach, na stronie www, ale także w ko-respondencji wysyłanej do klientów – dodaje.

Covidowe obostrzenia Pozostała jeszcze kwe-stia zielonogórskiego BOK-u. Rzecznik podkreślił, że Biu-ro Obsługi Klienta w Zielonej Górze jest obiektem po nie-dawnej rewitalizacji, który spełnia najwyższe standardy obsługi klienta. Zaznaczył, by wziąć pod uwagę specyficz-ną sytuację, w jakiej obec-nie wszyscy jesteśmy. - Ze względu na pandemię COVID--19 i obostrzenia wynikające z konieczności zachowania rygorów sanitarnych działa-nie tzw. „strefy oczekiwania klienta” w naszym BOK-u zo-stało znacząco ograniczo-ne. Zapewniam jednak, że w miarę możliwości staramy się udostępniać – szczególnie 
starszym osobom i inwali-dom – miejsca siedzące na so-fach wewnątrz biura. Równo-cześnie dokładamy wszelkich starań, aby czas obsługi na-szych klientów był możliwie jak najkrótszy – dodaje Rafał Pazura.

Aleksandra Gembiak

Biuro Obsługi Klienta PGNiG w Zielonej Górze
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Terminus zrobi F-erme-NT!
TEKST SPONSOROWANY

Piątek 24 września:
18.00 Teatr TERMINUS A QUO – „Anna Livia, gotha potwór”
20.00 Teatr TERMINUS A QUO – „Macario”
21.30 Koncert zespołu Sól

Sobota 25 września:
16.00 Teatr TERMINUS A QUO – „Sceny symultaniczne”
18.00 Teatr SOMA (Poznań) – „Zamiłowani”
20.00 Teatr TERMINUS A QUO – „Noumen”
21.00 Teatr RAJSTOPY (Goleniów) – „Bardzo brzydki spektakl o miłości”
22.30 Violinowy Sound System Eliasza Gramonta

Niedziela 26 września:
16.00 Teatr PRAWDZIWY (Bielawa) – „Obróbka”
18.00 Teatr TERMINUS A QUO – „Zawołanie”
19.00 Teatr Młode Dzielne Kuropatwy (Rzeszów) – „Niewinne Szekspirowi”
20.00 Teatr S. (Zbąszyń) – „Kontinuum”
21.30 Teatr TERMINUS A QUO – „Talitha kumi”

Przed nami 2. Festiwal Niezależnych Teatrów w Nowej Soli. Bo Lubuskie jest warte zachodu 
również w dziedzinie kultury!- W 2019 r. pisaliśmy, że listo-padowy przegląd pod nazwą Spotkanie Teatru Otwartego to za mało – wspominają aktorki i aktorzy Terminusa A Quo, te-atru, który jest chlubą Nowej 

Soli. - Wtedy, we wrześniu, poja-wił się F-erme-NT. Potem był rok 
przerwy i teraz wracamy z dru-gą edycją. Zatem mamy swoje... Biennale!W najbliższy piątek, sobotę 

i niedzielę zobaczymy mnóstwo świetnych spektakli. Terminus pokaże nam m.in. „Annę Livię, gotha potwór”, „Sceny symulta-niczne”, „Zawołanie” czy „Ma-cario”. Ale do Nowej Soli przyja-

dą też inne teatry. Będzie także koncert zespołu Sól czy Dźwię-kodajnia Eliasza Gramonta.Wstęp na festiwal w siedzibie TAQ przy ul. Kościuszki 33 jest wolny, szczegółową rozpiskę 
wydarzeń znajdziecie w ramce.Projekt jest realizowany dzięki wsparciu finansowemu Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-twa Lubuskiego. Lubuskie warte zachodu!

Mamy rondo im. Kresowian
W piątek obchodziliśmy 82. rocznicę agresji sowieckiej na Polskę. Dla nowosolan to był szczególny dzień – od tego dnia rondo 
u zbiegu ulic Przyszłości i Chopina jest rondem im. Kresowian  

W uroczystości udział wzię-li Kresowianie na czele z pre-zes zarządu koła nr 1 Związku Sybiraków Danutą Cygan wraz z przedstawicielami związku,  przedstawiciele służb i jednostek samorządowych i miejskich, a tak-

że jednostek organizacyjnych. - Przyszedł czas, żebyśmy w na-szym mieście uhonorowali w spo-sób godny środowisko Kresowian – zaznaczył Jacek Milewski, pre-zydent Nowej Soli. - Ta nieludzka ziemia, przez którą państwo prze-

szliście, naszemu i młodszemu po-
koleniu znana jest tylko z opowie-ści i książek. Państwo znacie to z autopsji. Brakuje słów, by opo-wiedzieć odczucia z tym związa-ne. W Nowej Soli zawsze będzie-my pamiętać.Prezydent podkreślił, że właści-wa uchwała została podjęta już na jednej z czerwcowych sesji. 
Rondo łączące 
Kresowian i SybirakówDanuta Cygan przyznała, że związek o utworzenie ronda wnioskował już w 2003 roku. - Wszystko ma swoją kolej – doda-ła. Zesłania rozpoczęły się już po konfederacji barskiej w 1768 roku. - Od tamtej pory ludzie po-woli maszerowali na Wschód, mawiano, że na białe niedźwie-dzie. Potem przez wiele lat nie 

było nic. W 1936 roku, po Trak-tacie Ryskim z 1921, wysiedlono całą masę ludzi za Linią Kurzona do Kazachstanu – mówiła Danu-ta Cygan.Zesłańców zostawiano na tzw. toczkach. Na wielką ska-lę masowe deportacje rozpoczę-ły się w 1941 roku. - Masa ludzi ze wschodu została osiedlona na ziemiach odzyskanych. Tu znaleź-li swoje miejsce. W związku z tym to rondo  miało połączyć wszyst-kich – zarówno Sybiraków, jak i przesiedleńców. Ta myśl ciągle nam przyświecała – mówiła pod-czas uroczystości Danuta Cygan.
To im się należy  Przewodniczący rady miasta Andrzej Petreczko podkreślił, że rada jednogłośnie podjęła uchwa-łę w sprawie nadania nazwy tej nieruchomości. - Gdzie jak gdzie, 
ale w powiecie nowosolskim to 

rondo Kresowianom się należało - mówił. I dodał: - To wyjątkowy dzień, o którym zawsze musimy pamiętać. Następnie rondo im. Kresowian zostało poświęcone przez ks. pro-boszcza z parafii pw. św. Józefa Rzemieślnika Krzysztofa Kocza.  - Życzmy sobie, żeby to rondo, któ-re dziś poświęcimy, było żywym pomnikiem dla wszystkich, któ-rzy będą tu przechodzić i przejeż-dżać. Niech to nie będzie pusta ta-blica.  Przypominajmy wszystkim 
o tym smutnym i tragicznym wy-darzeniu - podkreślił. Przedstawiciele Związku Sybi-raków Zenon Jach, Polikarp Ło-pato, Mieczysław Burzyński wraz z prezydentem Milewskim i sze-
fem rady miejskiej Andrzejem Petreczką przecięli symboliczną wstęgę, zwieńczając tym samym uroczystość.

Aleksandra Gembiak 

Przedstawiciele Związku Sybiraków wraz z prezydentem Milewskim i sze-
fem rady miejskiej Andrzejem Petreczką przecięli symboliczną wstęgę

Zostaw auto, wskocz na rower!
W niedzielę mieszkańcy po-

wiatu chętnie wzięli udział 
w zabawie rowerowej na 
ścieżce „Kolej na rower”. Mieli 
10 godzin, by wsiąść na jedno-
ślad, odebrać paszport rowe-
rzysty i w czterech z siedmiu 
Miejscach Obsługi Rowerzy-
sty zebrać pieczątki. Gra była 
warta świeczki – rywalizacja 
toczyła się o nagrody o łącz-
nej wartości 5 tys. zł. Znamy 
zwycięskie numery kuponów 
loteryjnych!

Uczestnicy zabawy na rowe-ry wsiedli z samego rana. -  Ro-werzyści jeździli już od 8.00, a o 9.00 oddawali pierwsze 

paszporty z czterema piecząt-kami – zaznacza Anna Śmigiel, która stacjonowała na Miejscu Obsługi Rowerzystów w Oty-niu. - Jeździli i mali, i duzi, każdy chwalił sobie ten pomysł. Elżbieta Wasik obsługiwała MOR przy ul. Chałubińskiego. - Od samego rana słyszałyśmy bardzo pozytywne głosy. Lu-dzie twierdzą, że takie impre-zy powinny być organizowane częściej, a my jesteśmy bardzo zadowolone, że mamy takich aktywnych mieszkańców – pod-kreśliła. Przyznała też, że dzię-ki rywalizacji w Rowerowej Sto-licy Polski nowosolanie częściej sięgają po rower. - Widzimy, że 

aktywność mieszkańców jest naprawdę duża. Najlepsze w tej zabawie jest to, że nie zmuszamy nikogo, by pobijał rekordy. Każ-
dy jedzie w swoim tempie i to jest fajne. Spotkałyśmy się z su-perstwierdzeniem: rowerzy-ści i tak będą jeździć, ale kiedy damy im cel – w tym przypadku zbieranie pieczątek – będą jesz-cze bardziej aktywni – zazna-czyła Wasik.Jednym z wielu uczestników niedzielnej akcji był pan Leszek, nowosolanin, który na prze-jażdżkę rowerową wybrał się dla sportu, zdrowia i rekreacji. Przyznał też, że inicjatywa bar-dzo mu się podoba. - W końcu to 

nowosolanie po raz kolejny zdo-byli puchar Rowerowej Stolicy Polski – uśmiecha się. I dodaje: - Każdy ma inny cel w jeździe na rowerze. Pięć lat temu moim było zrzucenie wagi, a dziś to mile spędzony czas. Ale przede wszystkim chodzi o zdrowie.

O sukcesie niedzielnej akcji świadczy aż 579 zarejestrowa-nych paszportów. W akcję mocno zaangażowały się uczennice technikum rekla-my z nowosolskiego „Elektry-ka”.
Aleksandra Gembiak 

Zwycięskie numery kuponu loteryjnego: 

Voucher o wysokości 1000 zł – 0551
Vouchery o wysokości 500 zł – 0624 i 0578

Lista pozostałych zwycięskich numerów
dostępna jest na stronach internetowych:

www.powiat-nowosolski.pl i www.kolejnarower.pl.
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NDK: Ginczanka i Schulz

Teatralne opowieści o tra-
gicznie zmarłych podczas wojny 
polskich artystach żydowskie-
go pochodzenia zapowiadają 
się rewelacyjnie. Oba spekta-
kle obejrzycie w Nowosolskim 
Domu Kultury. Ale to nie koniecJuż 9 października przed nami „Ginczanka. Przepis na prosto-tę życia”. Spektakl pokaże Teatr Łaźnia Nowa, reżyserką jest Anna Gryszkówna. Start w NDK o 18.00.W opisie czytamy: „Zuzanna Gincburg, znana jako Zuzanna Ginczanka, należy do tych pisarek, których twórczość splata się z ży-ciem. Doświadczenie biograficzne – najpierw nastolatki publikującej swoje pierwsze literackie próby na łamach szkolnego pisma, a potem świadomej siebie kobiety i poet-ki – jest główną materią jej wier-szy. Ginczanka wychowywała się na prowincji, w Równem, ale ma-rzyła o wielkim świecie, którego symbolem była dla niej Warsza-wa. Jeszcze w Równem nawiąza-ła kontakt z Julianem Tuwimem, który zauważył w niej wielki ta-lent i namówił na przeprowadzkę do stolicy”.Twórcy dodają, że „negocjując 
swoje miejsce w warszawskim 

środowisku literackim, Ginczanka jako polska poetka żydowskiego pochodzenia musiała się zmierzyć z dwoma »demonami«: pięknem i żydowskością”. Klisza „pięknej Żydówki” rozpalała wyobraźnię mężczyzn. „I przysłaniała jej twór-czość” – piszą autorzy spektaklu.Podkreślają też: „Jej żydow-skie pochodzenie stało się przed-miotem antysemickich ataków w Warszawie lat 30., a ostatecznie przyczyną jej tragicznej śmierci w Krakowie w 1944”.
Aktorki i aktorzy poprzez spek-takl próbują nie tylko opowiedzieć historię Ginczanki. Oni chcą uchro-nić kolejny ślad po jej życiu. Dopi-sać jeszcze jedno krótkie słowo.

Pętla12 października w NDK obejrzy-my spektakl „Schulz: Pętla” w reż. Konrada Dworakowskiego. Poka-że go Stowarzyszenie Teatralne Chorea. Początek o 18.00.To „twórcza interpretacja – czy-tamy – prozy Brunona Schulza, która staje się zarówno punktem wyjścia, jak i szkieletem całej hi-storii”. „Poprzez poszukiwanie i prze-kraczanie granic pomiędzy ludz-

kim ciałem a materią – piszą twór-cy – próbujemy wejść w proces twórczy sugerowany przez Jaku-ba – bohatera opowiadań, w klu-czowym dla autora »Traktacie o manekinach«. Spróbujemy me-taforycznie wejść w kompetencje Stwórcy, by wykreować na sce-nie człowieka »na obraz i podo-bieństwo manekina«, z wszelkimi konsekwencjami tego nadużycia. Nasza uzurpatorska wizja, popro-wadzi nas przez doświadczenia, które zbadają konsekwencje tego czynu”.Artyści próbują tym spektaklem „odczytać między słowami Schul-
za inspiracje do opowiadania o nas samych”. Sam Schulz, genialny proza-ik, został w 1942 zamordowany przez gestapowców.
Pamiętajcie o Bambim!Przypominamy o dwóch spek-taklach dla dzieci w wieku od 5 lat. W najbliższą sobotę 25 września o godz. 18.00 będziecie mogli obej-rzeć „Bambi, opowieść leśną”, któ-rą pokaże Teatr Lalek Pleciuga ze Szczecina. Z kolei 1 października o 18.00 NDK zaserwuje Wam „La-boratorium Dźwięku” (Teatr Baj Pomorski w Toruniu).Dorosłym możemy zapropono-wać „Gradient” Fundacji Sztukmi-strze (19 października) czy „Pilnie kupię biografię” wałbrzyskiego Teatru Dramatycznego (26 paź-dziernika). O tych sztukach napi-szemy jeszcze nieco więcej.Wszystkie spektakle przyjadą do Nowej Soli w ramach programu Teatr Polska, który jest organizo-wany przez Instytut Teatralny im. 
Zbigniewa Raszewskiego z kasy Ministerstwa Kultury, Dziedzic-twa Narodowego i Sportu.Przypominamy też o koncercie familijnym „Amadeus z humorem” w NDK. Odbędzie się 8 październi-ka o 19.00.

Mateusz Pojnar

Zdjęcie ze spektaklu „Schulz: Pętla” (fot. HOLLYBABA)

Historia z happy endem

Pamiętacie Apolla? Ten 
mały chihuhua w ub. wto-
rek zasiał niezłe zamieszanie 
wśród nowosolan. Wszyst-
ko zaczęło się od informacji 
w internecie o jego zaginięciu 
po tym, jak wypadł z balko-
nu. W jego poszukiwania za-
angażowali się ludzie z całe-
go miasta

Gdy doszło do feralnego zda-rzenia, Nikoli Synoradzkiej, właścicielki Apolla, nie było wtedy w mieście. Pieskiem zaj-mowała się jej mama. -  Otwo-rzyła drzwi na balkon, a on tam wbiegł. Prawdopodobnie nie wyhamował i wyleciał z dru-giego piętra. Musiał się wystra-szyć, bo uciekł. Mama szybko zbiegła, ale nie udało jej się zo-baczyć, w którym kierunku po-biegł – wyjaśnia Synoradzka. Drogę wskazały dzieci bawiące się na orliku na os. Konstytucji. Pomogły też szukać pieska. Gdy właścicielka Apolla wró-ciła do domu, wraz z dziećmi od razu zaczęła szukać zgu-by. - Mam dwójkę dzieci, które strasznie płakały za psem. Cały czas szukały i bardzo za nim tęskniły. Córka miała rok, gdy Apollo pojawił się u nas, a syn urodził się, gdy pies już był w domu. Są z nim zżyci – dodaje nowosolanka. 

We wtorek internet zalała in-formacja o zaginionym piesku. Wiadomość ukazała się na popu-larnym profilu facebookowym Spotted: Nowa Sól, na stronie „TK” i profilu właścicielki. Wła-ściciele zaoferowali znalazcy psa nagrodę w wysokości 1 tys. zł. Odzew wśród mieszkańców był ogromny. - Byliśmy w szo-ku, że tylu ludzi zaangażowało się w poszukiwania. Całe mia-sto rozglądało się za Apollem. Ludzie, których nie znam, pisali do mnie i pytali, co z psem. Da-wali sygnały, że widzieli gdzieś podobnego pieska – przyzna-je Nikola Synoradzka. I dodaje:  - Szczególne podziękowania dla pani Anny Cieślak, która znala-zła i zaopiekowała się psem. Nie chciała od nas ani grosza.Gdy Apollo wrócił do domu, natychmiast trafił do wetery-narza. Okazało się, że z tej sytu-acji wyszedł bez szwanku. 
(ag) 

Nina i Borys cieszą się, że Apollo 
cały i zdrowy wrócił do domu
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Jak ważna jest higiena na pływalni
- Każdy klient wprowadza na obiekt kilka rodzajów zanieczyszczeń, które mają wpływ na jakość wody. Dlatego zasadność 
brania kąpieli przed wejściem do niecki basenowej jest  bezdyskusyjna. Bierzmy dokładny prysznic - apeluje Michał Półtorak, 
kierownik Pływalni Krytej Solan 

Mariusz Pojnar: Korzysta-
my z pływalni kompletnie nie 
zastanawiając się nad stanem 
wody. Od czego zatem zależy jej 
czystość w basenie?

Michał Półtorak: Na jakość wody basenowej wpływa wiele czynników i zależy przede wszyst-kim od źródła wody, skuteczności prowadzenia procesów jej uzdat-niania, a także od higieny  i zacho-wania, jakie prezentują użytkow-nicy basenu. Nowosolska Pływalnia Kryta Solan przyjęła około 30 tysięcy klientów od otwarcia. Każdego dnia, wielu ludzi  w różnym wieku i o rożnym stanie zdrowia korzy-sta z usług obiektu. Mimo dosyć sporego obłożenia w tym począt-
kowym okresie uzyskujemy do-skonałe wyniki badań i mamy peł-ną kontrolę nad utrzymywaniem jakości wody, którą określa Roz-porządzenie Ministra Zdrowia z 9 listopada 2015 roku w sprawie wymagań, jakie powinna spełniać woda na pływalniach.Każdy klient wprowadza na te-ren pływalni kilka rodzajów za-nieczyszczeń, które mają wpływ na jakość wody. Dzielimy je na za-nieczyszczenia początkowe, ciągłe i przypadkowe. Są to typy określo-ne przez holenderski zespół bada-czy, który jako pierwszy  w 2012 roku podjął próbę zdefiniowania zanieczyszczeń wprowadzanych przez użytkowników pływalni.Dzisiejsza technologia uzdat-
niania wody doskonale radzi so-bie z usuwaniem z wody każdych zanieczyszczeń, jednakże bardzo istotnym jest eliminacja ważnych czynników zanieczyszczających wodę basenową, jeszcze przed wejściem do wody. 

Co to są tzw. zanieczyszczenia 
początkowe?Powstają jeszcze przed wejściem na teren pływalni. Są to wszystkie zanieczyszczenia znajdujące się na ludzkiej skórze i mogą być zmy-te podczas kąpieli prysznicowej.

Co z pozostałymi zanieczysz-
czeniami, które mają wpływ na 
jakość wody?Pozostałe nie mogą być w tak 
znacznym stopniu kontrolowa-ne przez klientów pływalni jak w przypadku początkowych, na które wszyscy kąpiący się mają 

wpływ.Zanieczyszczenia ciągłe są zwią-zane z wysiłkiem fizycznym i z fi-
zjologicznym wydzielaniem potu podczas pływania. 

Zanieczyszczenia przypadko-we są wprowadzane na skutek in-cydentalnych zdarzeń. Należą do nich mocz, fekalia, wymioty. Pły-
walnia posiada procedury na ta-kie wypadki, nad jakością wody pracuje sztab ludzi, ogromna sta-cja uzdatniania wody i potrafimy doskonale radzić sobie z każdym zdarzeniem.

Co zmywamy z siebie podczas 
kąpieli przed wejściem do base-
nu?Różnego rodzaje kosmetyki, pyłki, kurz i brud, bakterie, wło-sy, pozostałość po ubraniach, nit-ki, włókna materiałów. Zatem zasadność brania kąpieli przed wejściem do niecki basenowej jest  bezdyskusyjna. Bierzmy dokład-ny prysznic!Nie brakuje głosów użytkow-ników pływalni, którzy nie lubią kąpielówek. Często od nich słyszę takie pytanie: dlaczego mam na-kładać obcisłe tekstylne gacie?Jest to jedno z najczęstszych py-tań zadawanych przez klientów w początkowym okresie otwarcia naszej pływalni. Odpowiadam: to jest zasadny obowiązek nałożony przez regulamin pływalni.Zrozumienie zasad higieny base-
nowej jest w tym wypadku kluczo-we. Nasza pływalnia jest pierw-szym takim obiektem „z krwi i kości” w naszym powiecie. Dla sporej liczby klientów to nowe do-świadczenie, stąd częste nieporo-zumienia. Korzystanie z tego typu aktywności nosi za sobą pewne obowiązki, które trzeba spełnić. 
Przede wszystkim musimy za-opatrzyć się w kąpielówki bądź strój pływacki w postaci przyle-gającego do ciała ubioru, bez kie-szeni, odstających elementów, fal-banek, odpornego na chlorowaną wodę basenową. Będzie to na lo-gikę strój, który noszony w nor-malnych codziennych warunkach będzie po prostu niewygodny, nie-oddychający, zbyt obcisły. Spowo-duje to, że przypiszemy sobie go tylko i wyłącznie na basen. Nie bę-dzie ryzyka, że weźmiemy do pły-wania szorty plażowe, zwykłe luź-ne spodenki używane na co dzień 
w domu ogrodzie czy uprawiamy w nich inne sporty. Eliminujemy 
wtedy zanieczyszczenia w posta-ci piasku  z kieszeni, chusteczek i  wszelkiej maści rzeczy, które znaj-dują się na odzieniu codziennym.

Kolejna rzecz, czy konieczny 
jest czepek pływacki?Regulamin naszej pływalni nie określa jeszcze obowiązku nosze-nia czepków pływackich. Celowo odpowiadam „jeszcze”, dlatego że nosimy się z takim zamiarem w przyszłości. Na chwilę obecną zdecydowanie namawiam.Zasadność używania czepka w przypadku osób z długimi wło-sami jest ogromna. Użytkownik 
basenu nie zostawi po sobie wy-

padających włosów w basenie, tylko bezproblemowo spłucze je, biorąc prysznic po aktywności pływackiej. 
Czy klapki basenowe to istot-

ny element ubioru dla korzysta-
jącego z pływalni?Pływalnia zgodnie z dobrymi praktykami higieny wymusza na klientach wejście w „strefę mokrą” w obuwiu do tego przeznaczonym. Część klientów nie korzysta jesz-
cze z obuwia basenowego w posta-ci klapek i wchodzi w tę strefę na bosaka. Jest to jakieś rozwiązanie, 
jednak zdecydowanie namawiam do dołączenia klapek basenowych do swojej torby pływackiej. Muszą to być klapki przeznaczone tylko na basen na wzór z kąpielówkami tylko do tego przeznaczonymi.

Codziennie prowadzimy dezyn-fekcję wszystkich powierzchni w strefie mokrej, jednak używając klapek unikamy bezpośredniego 

kontaktu naszych stóp z posadz-ką. Płytki podłogowe posiadają bardzo duże właściwości antypo-ślizgowe i chropowatość tej po-wierzchni działa jak papier ścier-ny dla naszego naskórka.
Obiekt pływalni posiada stre-

fę SPA. Czy wiążą się z tym od-
rębne przepisy i regulacje?Posiadamy strefę SPA, do której należą dwie sauny i miejsce relak-su. Użytkowanie tego obszaru jest ściśle określone przez regulamin. Co ważne, żeby wejść w tę strefę, należy dokupić za niewielką kwo-tę dodatkowy bilet uprawniający do korzystania z niej. 

Co ze strefą nagości, bo taka 
występuje?Obszar określony nazwą SPA na naszej pływalni jest strefą beztek-stylną. Oznacza to, że korzysta-jący z saun nie mogą przebywać w nich w stroju pływackim. Tak jak wcześniej wspomniałem, jest 

to strój zrobiony z różnego rodza-ju tekstyliów i nie jest odporny na zbyt wysoką temperaturę. To bar-dzo szkodliwe dla ciała, dla innych osób korzystających z sauny i dla samej drewnianej powierzchni siedzisk. Stosowanie bawełnia-nych ręczników, typowych stro-jów saunowych, jak popularne ostatnio „pareo”, jest obowiązko-we. Nie jest to strefa dla dzieci, jest dobrze oddzielona od hali baseno-wej i każdy samodzielnie podejmu-je decyzję, w czym saunuje. Ważne, aby to robić zdrowo i higienicznie. Siadanie na rozgrzanej drewnia-nej ławce w saunie fińskiej w ką-pielówkach, czy nawet bez nich, nie będzie przyjemnością, więc niebarwiący ręcznik wokół bioder to dobry pomysł. Róbmy to z przy-jemnością, saunujmy higienicznie i z szacunkiem do innych. I odpo-czywajmy zdrowo. 
Michał Półtorak
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Malecki z nominacją włoskiego festiwalu
- Miałem dosłownie jedną scenę w tym filmie i za tę scenę zostałem nominowany – mówi o Festiwalu Prisma pochodzący 
z Konotopu aktor Mateusz Malecki. W rozmowie z „TK” opowiada o grze z najpopularniejszymi aktorkami i aktorami w kra-
ju i kolejnych serialach i filmach, w których będzie go można niedługo zobaczyć

Mateusz Pojnar: Ostatnio 
było głośno o serialu „Klan-
gor”. Jesteś w nim jednym 
z bohaterów.

Mateusz Malecki: Tak, za-częliśmy kręcić ten serial w grudniu 2019 r., a przez pandemię kończyliśmy zdję-cia dopiero w październiku-li-stopadzie 2020. To jest ciekawa historia, bo startowałem do innej roli, ale reżyserka obsady i reżyser zdecydowali, że będę pasował jako jeden ze strażników wię-ziennych [uśmiech]. Stworzy-liśmy ciekawą ekipę klawiszy: ja, Marcin Zarzeczny, Piotrek Witkowski – każdy z nas był inny. Najbardziej ogarnięty był Marcin [śmiech]. Piotrek – wrażliwy, który wahał się co do naszych działań związa-nych z narkotykami. Moja po-stać to chłopak, który znalazł na siebie sposób w tej służbie więziennej, która jednak jest powiązana z jakąś władzą. Nie ma żadnej misji, skrupułów – handluje tymi dragami. Zresztą to, co zrobił jeden z więźniów po narkotykach, wydarzyło się naprawdę. Taka sytuacja miała miejsce w jed-nym z polskich więzień.
Nie zdradzajmy może za 

wiele z fabuły, ale na pewno 
możemy ten serial polecić, 
naprawdę warto go obej-
rzeć. „Klangor” ma świetną 
obsadę.To prawda, grają m.in. Maja Ostaszewska, Arek Jakubik – fantastyczny człowiek – czy Wojtek Mecwaldowski. Okaza-ło się, że ten serial był strza-łem w dziesiątkę, zebrał bar-dzo dobre recenzje. Zdjęcia robił Witek Płóciennik...

... nasz krajan – zielonogó-
rzanin, który mieszka dziś 
w Warszawie.Tak? Nie wiedziałem [uśmiech]. Pogadam z nim o tym, gdy następnym razem się spotkamy. Jego zdjęcia spowodowały, że to wszystko nabrało takiego skandynaw-skiego sznytu.To był kolejny serial Canal+, który miałem okazję robić. Na 
pewno ta produkcja jest pre-stiżowa.

A gdzie jeszcze będzie 
można cię zobaczyć w naj-
bliższym czasie?Właśnie kończymy zdję-cia do ekranizacji „Chłopów”. To jest duża rzecz od Doro-ty Kobieli i Hugh Welchmana. Oni wcześniej zrobili „Two-jego Vincenta” o van Goghu. Ogromna produkcja i też ma-lowany film – większość scen była kręcona w warszawskim studiu Transcolor. Były pobu-dowane chaty, przechadzały się zwierzęta. To ciekawe do-świadczenie.Reżyserka chciała, żeby wszystko było naturalne, prawdziwe, a nie przeryso-

wane. Jako aktorzy mieliśmy problem z tym, że nasza eks-presja, to, co pokazywaliśmy na planie, będzie dopiero od-dane przez malarzy. Na Insta-gramie są już pewne szkice, jak to będzie wyglądać i zapo-wiada się ciekawie. Ogromny rozmach. 
Dla mnie wielkim zaszczy-tem było wziąć udział w tym projekcie. „Chłopi” to przecież klasyk porównywalny z „Pa-nem Tadeuszem” czy „Ogniem i mieczem”. 

Kogo grasz w tym filmie?Szymka, brata Jagny. Młode-go człowieka, który nie bar-dzo chce zabrać się do pracy. Szymek jest trochę pomiędzy: bardzo kocha swoją siostrę i chce dla niej jak najlepiej, z kolei jego relacje z matką są bardziej skomplikowane. Do tego dochodzi rubaszność, al-kohol, biesiady. Wyładowuje frustrację, która jest spowo-
dowana brakiem akceptacji przez matkę. 

Tutaj obsadę tworzą rów-
nież znane nazwiska.Jagnę gra Kamila Urzędow-ska, Antek to Robert Gulaczyk. Do tego dochodzą Maciej Mu-siał, Małgorzata Kożuchow-ska, Sonia Bohosiewicz, Mirek 

Baka czy Lech Dyblik.Sam film ujrzy światło 
dzienne najpewniej w drugiej połowie 2022 r. Cieszę się, że dzięki niemu mogłem nauczyć się powozić [śmiech]. 

Możesz zdradzić kolejne 
projekty, w których bierzesz 
udział?Jestem po zdjęciach do fil-mu fabularnego Studia Mun-ka „Chcesz pokoju, szykuj się do wojny”. Reżyserką jest Agnieszka Elbanowska. To film paramilitarny. Mie-liśmy przed nim treningi z by-łymi żołnierzami GROM-u. Dali nam potężny wycisk, na-uczyli musztry. Szykuje się coś z pogranicza satyry i ko-medii. Film będzie skupiał się głównie wokół Michała Sikor-skiego i Kingi Jasik, gra też Ju-liusz Chrząstowski. Krótko o fabule: pewien chłopak jest w wojsku, a nie do końca chciałby w nim być. Jednocześnie z dnia na dzień dowiaduje się o sobie coraz więcej. Ukazują się pewne – nazwijmy to – niedociągnięcia w kontekście wojsk paramili-tarnych albo obrony teryto-rialnej... Ja gram gościa o ksy-wie „Rambo”.

Czyli klasyka gatunku.I też robię sztuczki z no-żem [uśmiech]. Mam bliznę na ustach i za dużo nie mówię. Ale to, że nie mówię, nie zna-czy, że nie ma fajnych rzeczy do zagrania. To jest coś nowe-go, ważniejsza staje się eks-presja, zachowanie. Na planie dwa tygodnie siedzieliśmy 

w lesie. Jak partyzanci.Premiera w drugiej połowie przyszłego roku, film ma tra-fić do dystrybucji kinowej. 
Możesz się też pochwalić 

nominacją do pewnej nagro-
dy.To była nominacja w katego-rii aktor drugoplanowy na Fe-stiwalu Filmów Niezależnych Prisma w Rzymie. Zostałem nominowany za rolę w etiu-dzie „Native Speaker” Alexa Ochmana. Gram tam detekty-wa Jasińskiego, badam sprawę zabójstwa. Miałem dosłownie jedną scenę w tym filmie i za tę scenę zostałem nominowa-ny.Nie spodziewałem się tego. 
Dla mnie to ogromna motywa-cja, mimo że nie dostałem na-grody. 

Co jeszcze będzie się u cie-
bie działo w przyszłości?Pojawię się w kilku epizo-dach. Choćby w „Śubuku” Jac-ka Lusińskiego – film o chłop-cu z autyzmem w realiach lat 90. Kolejny – o ile mnie nie wy-cięli [śmiech] – to „Najmro”, głośna komedia z Dawidem Ogrodnikiem, która właśnie weszła do kin.Można było mnie zobaczyć także w drugim sezonie seria-lu „Kruk”, czego wcześniej nie wspomniałem.A będzie można w seria-lach „Papiery na szczęście”, „Akademik”. I „Wielka woda” w reż. Jana Holoubka i Bartło-mieja Ignaciuka, kręcona dla Netf lixa. Jest o powodzi 1997 

r. Konwencja jest zaczerpnię-ta trochę z „Czarnobyla”, bo głównym bohaterem tak na-prawdę jest powódź, sama rzeka.Nie wstydzę się epizodów, bo one są zawsze okazją do współpracy z ciekawymi oso-bami. Tym bardziej że w te-atrze i filmie ostatni okres był trudny w związku z pandemią. To procentuje – w „Chłopach” dostałem nieco większą rolę, bo wcześniej grałem w epi-zodach. Po prostu współpra-cowałem z różnymi ludźmi i zostałem dostrzeżony. Rolę Szymka dostałem bez castin-gu. Mam coraz więcej zaufania w środowisku. Chcę też podziękować miesz-kańcom Kolska, Konotopu czy Lubięcina za duże wsparcie. To budujące. I pomaga, bo ci, którzy pociągają za sznurki, widzą popularność danego aktora np. w mediach społecz-nościowych i to się przekłada na jakieś propozycje. Jestem bardzo wdzięczny.
A na co dzień odczuwasz 

jakieś oznaki popularności? Nie, zupełnie nie.
W sklepach cię nie pozna-

ją? Nie mówię o sklepach 
w powiecie nowosolskim.Zdarza się, ostatnio w gó-rach ktoś zagadał, że mnie ko-jarzy z filmu. W Warszawie też się zdarzało, ale nie przywią-zuję do tego wagi. Staram się być sobą i realizować jak naj-lepiej swoją pracę. To mnie za-wsze pociągało w aktorstwie – nie sława, ale proces, praca.

Mateusz Malecki jako Rambo w filmie „Chcesz pokoju, szykuj się do wojny” (fot. Studio Munka)

Staram się być sobą i realizo-
wać jak najlepiej swoją pracę. 
To mnie zawsze pociągało w ak-
torstwie – nie sława, ale proces, 
praca.
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00 do 

biura przy ul. Parafialnej 4/5. Telefon - 68 356 40 21.

Informujemy, że od 21.09.2021r. przyjmowane będą 
zapisy na wyjazd do Kolska na uroczyste spotkanie 

z okazji Dnia Seniora, które odbędzie się dnia 02.10.2021r. 
Zapisy w Biurze Związku.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesiąca 
w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury 

w Otyniu, parter. Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

1) Ciechocinek - turnus rehabilitacyjny - 15.08-22.08.2021 

(7 dni) - 1220 zł.

2) Wycieczka 3-4-dniowa - Zakopane ze wszystkimi 

atrakcjami góralskimi - II połowa września - 519 zł + bilety 
wstępu.

3) Wczasy nad morzem "Rewal" 27.09-4.10.2021 (7 

dni)  - około 1000 zł.

Dziękuję i zapraszam do współpracy. Tel. 694 747 344.
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury w czwartki 10.00-12.00.

Zapraszamy na spotkanie z okazji Dnia Edukacji, 

informacje i zapisy na dyżurach.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą: Halina Napieralska-Pruska - 600 215 
882, Jerzy Rybacki - 663 774 857. Korespondencja na 

adres: Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.
Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Zapraszamy 
wszystkich chętnych. Czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00 do 18.00.

Zarząd Koła nr 7 w Nowej Soli

Informujemy członków koła o zebraniu sprawozdawczo-
wyborczym, które odbędzie się w dniu 12.09.2021 
w kasynie przy Żeromskiego o godzinie 10.00.
Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

Informujemy, że od września biuro Koła przy ul. 
Parafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 13-tej. 
Telefon: 605 037 409.
Koło wędkarskie w Przyborowie

Dnia 19.09.2021 (niedziela) odbędą się zawody 
wędkarskie Parzyści vs Nieparzyści. Zbiórka godzina 
7.00 Port Nowa Sól. Zapisy do 17.09.2021 (piątek) 
w sklepach Groszek w Przyborowie oraz w Sportowym 
w Nowej Soli.

Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki
dyżurują we wtorki i czwartki

w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli

(w budynku dawnej przychodni)

12 reklama

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek
„Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiącao godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!

I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;
pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,
fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 

w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. Ja-

racza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

przyjmuje terapeuta uzależnień,
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,
w piątki w godz. 14.00-16.00. przyjmuje 

konsultant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 

nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna

997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska

112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe

118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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T A X I
∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19
∙ 511 774 597 (nr 11)
∙ 601 576 603 (nr 108)
∙ 888 833 322 (nr 100)
∙ 727 515 414 (nr 77)
∙ 601 565 510 (nr 14)
∙ 728 191 021 (nr 40)
∙ 603 368 190 (nr 15)

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00
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Wybudują tanie mieszkania?
To byłaby szansa dla młodych
BYTOM ODRZAŃSKI Gmina chce budować mieszkania niskoczynszowe z rządowym dofinansowaniem. Radni przyjęli uchwa-
łę w sprawie zatwierdzenia wniosku o wsparcie ze środków Rządowego Funduszu Rozwoju Mieszkalnictwa 

Równo pięć lat temu napisa-liśmy na łamach „TK” tekst pt. „Własne >>M<< w sferze ma-rzeń, czyli jak trudno je kupić na prowincji”. Wypowiadali się w nim młodzi bytomianie, którzy narzekali, że w gminie nie ma mieszkań, które moż-na byłoby kupić. - Mam wie-lu znajomych, którzy miesz-kają w Bytomiu, mają dzieci. Podoba im się tutaj, chcieliby zostać, ale ze względu na brak perspektyw mieszkaniowych wyprowadzają się stąd – mó-wił wtedy jeden z bohaterów tamtego tekstu.
Atuty programu Jacek Sauter, burmistrz By-tomia Odrzańskiego, o złym stanie zasobów mieszkanio-wych w  swojej gminie mówił wtedy otwarcie. - Mieszkal-

nictwo to moja klęska i coś, 
co nigdy nie da mi satysfak-cji z pracy, którą wykonuję. Za Sautera nie wybudowano żadnego mieszkania komu-nalnego, żadnego. Taka jest najszczersza prawda. Nieraz mówię młodym ludziom, że może powinni mnie wyrzu-cić. Może przyszedłby ktoś, kto wiedziałby, jak to zmie-nić – mówił wtedy dosadnie Sauter. Po pięciu latach od tamtego tekstu sytuacja się zmieniła. W Bytomiu Odrz. mieszkania chcą stawiać już nie tylko de-weloperzy, o czym pisaliśmy już na łamach „TK” kilkukrot-nie, ale rodzi się też realna 
szansa na budownictwo w ra-mach Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej. Uchwałę w tej sprawie na ostatniej  sesji, która odbyła 

się 9 września, przyjęli miej-scy radni. Gmina planuje zainwesto-wać w budowę mieszkań wła-śnie poprzez SIM. Ta opcja pozwala się-gnąć do kasy państwowej po część środków na inwestycje. 
A konkretnie po bezzwrotne 3 mln zł na stworzenie SIM-u, a także bezzwrotny grant z Banku Gospodarstwa Krajo-wego w wysokości 35 procent kosztów inwestycji. Trzecim 
atutem tego programu jest to, że można uzyskać - znowu - bezzwrotne 10 proc. kosz-tów inwestycji finansowane z Rządowego Funduszu Roz-woju Mieszkalnictwa.
Bonifikaty w czynszu Co ważne, jak czytamy na stronach rządowych, program SIM adresowany jest do osób bez zdolności kredytowej, ale mogących płacić czynsz.Co zakłada utworzenie SIM? Dokładnie to, co byłoby idealnym rozwiązaniem dla młodych ludzi, którzy są na życiowym starcie  i nie mają odłożonych pieniędzy by ku-pić własne wymarzone M. Rządowy program przewi-duje wybudowanie mieszkań 
na wynajem z niskim czyn-szem, możliwość dojścia loka-torów do własności wynajmo-wanego lokalu przy wpłacie 
odpowiednio wysokiej party-cypacji, a także skorzystanie z wakacji w płaceniu czynszu 

Gospodynie zrobiły superfestyn
SIEDLISKO/BIELAWY Ponad sto osób wzięła udział w festynie, który przygotowało koło gospodyń wiejskich w Bielawach. 
Głównym puntem wydarzenia było szczepienie 

Festyn odbył się w ubiegłą niedzielę w godzinach  po-południowych w Bielawach pod hasłem „Szczepimy się”. Każdy, kto wziął w nim udział, mógł znaleźć coś dla siebie. - Były dmuchańce dla dzie-ci, oprawa muzyczna, ma-lowanie twarzy, zabawy sportowe dla najmłodszych, ognisko z kiełbaskami, słod-ki poczęstunek dla każdego. Tych atrakcji było bardzo dużo – mówi Renalda Kulas, szefowa koła gospodyń wiej-skich w Bielawach. Jednym z najważniejszych punktów eventu była akcja szczepień przeciw Covid-19. Łącznie zaszczepiło się 31 osób. - Byłoby ich więcej, ale 

nie dojechały osoby z Sie-dliska, które na to szczepie-nie były zapisane, coś ich zatrzymało i nie pojawiły się na stoisku medycznym – opowiada R. Kulas. Atmosfera całego dnia była przyjemna, wręcz ro-dzinna. W wydarzeniu wzię-ło udział ponad sto osób. - Chyba wszyscy mogą być zadowoleni - i dzieci, i ci tro-chę starsi, a także najstarsi mieszkańcy Bielaw. Był to 
fajny przerywnik i odskocz-nia od dnia codziennego, gdzie można było wspólnie spędzić czas i się zintegro-wać – podsumowuje szefo-wa koła gospodyń wiejskich w Bielawach. 

(red) Podczas niedzielnego festynu pod hasłem „Szczepimy się” było mnóstwo atrakcji 

W Bytomiu Odrzańskim rodzi się realna szansa na budownictwo 
w ramach Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej

Ślubowanie
nowej radnej

SIEDLISKO Podczas czwartkowej sesji ślubowa-nie złożyła Renalda Kulas z Bielaw, która do rady we-szła w wyniku lipcowych wyborów uzupełniających. 
Wcześniej mandat radnego złożył Hubert Patoła. Mieszkanka Bielaw weszła do rady z komitetu wójta Na-sza Gmina Siedlisko. 

(red)

Renalda Kulas 

dla tych lokatorów, którzy nie zdecydują się na możli-wość wykupu mieszkania (po upływie okresu spłaty przez SIM kredytu).  Przyszłym, ewentualnym lokatorom będą przysługiwać rządowe dopła-ty do czynszu w ramach pro-gramu Mieszkanie na Start. 

Ich wysokość będzie uzależ-niona od wielkości gospodar-stwa domowego, miesięcznie może wynieść do 300-400 zł. Niższy czynsz można było-by płacić przez 15 lat i będzie on średnio o ponad 50 proc. niższy od rynkowego.
Mariusz Pojnar 
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Zapomniany stalinowski więzień
BYTOM ODRZAŃSKI Mikołaj Gosławski był nauczycielem bytomskiej szkoły, przywódcą PSL w powiecie głogowskim. W cza-
sach stalinowskich w sfingowanym procesie został skazany na 12 lat więzienia. Dziś jest postacią zapomnianą, choć współ-
tworzył polską administrację w Białobrzeziu – od 1947 r. Bytomiu Odrzańskim. Zwracamy się z apelem do obecnych bytom-
skich władz o stosowne upamiętnienie więźnia stalinowskiegoNa cennym zdjęciu ze zbiorów Ryszarda Szczygła widzimy kie-rowniczkę bytomskiej szkoły Ma-rię Szadaj (rok szkolny 1950/51), która w Brzeżanach w czasie oku-pacji była komendantką Wojsko-wej Służby Kobiet w Inspektora-cie AK. Obok niej siedzi kolejna zasłużona pionierka bytomskiej oświaty: to Jarosława, żona Miko-łaja Gosławskiego, matka ich czte-rech córek. Była współorganiza-torką świetlicy przy bytomskim Zakładzie Obróbki Szczeciny i kie-rowniczką ogniska muzycznego. Później zespołu dramatycznego, który w 1953 wystawił sztukę Fredry „Damy i huzary”. Polacy na Ziemiach Odzyska-nych przystąpili do budowa-nia powojennego życia. Tak było i w Bytomiu Odrz. Choć sowiecka komendantura wojenna opuści-ła miasto (i ratusz) po powołaniu polskiej administracji, do 1947 utrzymała tu swój garnizon. Nie było bezpiecznie. 

Rota w ratuszuRosjanie wywoływali pijackie burdy, bójki, pożary budynków (np. Rynek 16). Dochodziło do ra-bunków i gwałtów. Nominowany 17 lipca 1945 na burmistrza Teo-fil Szczerbicki pracował w bardzo trudnych warunkach. Pokładając nadzieję w partii Mikołajczyka, w styczniu ‘46 współorganizował PSL. Już 7 stycznia odbył się we Wrocławiu pierwszy wojewódzki zjazd PSL, który zrzeszał nie tyl-ko chłopów, ale i robotników, in-teligencję. W marcu ‘46 r. w pow. głogowskim Stronnictwo liczy-ło ok. 700 osób. Konkurencyjne Stronnictwo Ludowe, koncesjo-nowane przez komunistów, mia-ło wówczas tylko 80 członków. W samym Bytomiu Odrz. do PSL należało 31 osób. Wkrótce w pow. głogowskim, po organizacji w Sła-wie, bytomska stała się drugą co do liczebności – 92 członków.  Początkowo wszystko nie wy-glądało tak źle jak obawiali się Kresowiacy, bo komuniści dla doraźnych celów utrzymywa-li poprawne stosunki z Kościo-łem, działały partie, organizacje społeczne. W Bytomiu Odrz. 12 września 1946 r. posiedzenie or-ganizacyjne Miejskiej Rady Na-
rodowej jako najstarszy wiekiem 

otworzył Tomasz Piekarz z PSL, urodzony w 1892 na Podkarpa-ciu. W Bytomiu mieszkał od listo-pada 1945, w MRN był członkiem Komisji Opieki Społecznej. Prze-wodniczącym wybrano Zygmun-ta Bartoszewskiego (Związek Byłych Więźniów Politycznych), a sekretarzem został Bolesław Szadaj, mąż Marii. Dokooptowany do składu MRN  Mikołaj Gosław-ski został wybrany do komisji fi-nansowo-budżetowej. Inaugura-cyjne posiedzenie w ratuszu, jak i kolejne, zakończono odśpiewa-niem Roty. 

Dwa rewolweryW Bytomiu na 14 członków rady tylko trzech reprezento-wało prosowiecką Polską Partię Robotniczą, a jeden był w prezy-dium. W krótkim czasie rady na-rodowe wszystkich szczebli zo-stały jednak zdominowane przez członków PPR. Przejęcie władzy w terenie odbyło się przy wspar-ciu Urzędu Bezpieczeństwa za po-mocą drastycznych metod. Początkowo zachowywano po-zory praworządności. W mar-cu ‘46 UB przejęło dotychczaso-we lokum PSL w Sławie na swoją siedzibę. 30 czerwca odbyło się sfałszowane referendum ludo-we (tzw. „3xTAK”), zainicjowane przez PPR, którego rzeczywistym 

celem było odsunięcie daty wybo-rów, by lepiej przygotować się do ich wygrania drogą terroru i fał-szerstwa. Na drugim wojewódzkim kon-gresie PSL we Wrocławiu, 25 sierpnia 1946, prezesem partii w pow. głogowskim został by-tomianin Mikołaj Gosławski, a skarbnikiem Tomasz Piekarz, jednocześnie prezes PSL w Byto-miu Odrz. Gosławski urodził się 6 stycz-nia 1904 r., w rodzinnym mie-ście ukończył renomowane Gim-nazjum Krzemienieckie. Przed wojną pracował jako nauczyciel, działał w PSL. Na Wołyniu prze-żył okres okupacji, organizo-wał punkty polskiej samoobrony w czasie rzezi wołyńskiej. Został aresztowany 13 lutego 1944 i wy-
wieziony do obozu pracy w Niem-czech. Po wojnie osiadł w Bytomiu Odrz., gdzie wraz z żoną wycho-wywał córki. 1 września 1946 rozpoczął pracę w bytomskiej szkole. Jako prezes zorganizował siedzibę PSL w Bytomiu Odrz. 
w swoim mieszkaniu na parterze domu u zbiegu ul. Kościelnej i Gło-gowskiej. UB w celu likwidacji struktur PSL posłużył się prowokacją. 23 września ‘46 Mikołaj Gosławski jako skarbnik był zajęty sprzeda-waniem biletów na zabawę zorga-nizowaną przez Komitet Odbudo-wy Warszawy. Zauważył, że jest pod obserwacją. W tym czasie do jego mieszkania weszła przez okno ekipa UB i podrzuciła broń i ulotki. Córki Gosławskich spały wtedy na piętrze. 

Nazajutrz rano przeprowadzo-no rewizję. W jadalni, pod kreden-sem, znaleziono dwa rewolwery. 
Prowokatorom nie przeszkadza-ło, że nie były zabezpieczone, choć w pomieszczeniu bawiły się dzie-ci. Zza kredensu wydobyto też „antypaństwowe” ulotki z pie-czątkami AK. W budynku gospo-
darczym odnaleziono podrzuco-ną tu skrzynkę granatów. Później 

rewizję przeprowadzono tak-że u Tomasza Piekarza, u które-go znaleziono stary karabin. Obu przywódców PSL aresztowano. Termin na tę prowokację wy-brano z rozmysłem. Obaj aresz-towani nie stawili się na posie-dzeniu MRN 24 września, wobec tego wkrótce zastąpili ich repre-zentanci PPR, która jesienią 1948 przejęła władzę w mieście (posie-dzenia odtąd kończono śpiewając Międzynarodówkę). 
Siedem latAresztowanych przetrzymy-wano w Sławie i we Wrocławiu, m.in. przy ul. Klęczkowskiej. Żona Gosławskiego po długich poszu-kiwaniach znalazła dla męża ad-wokata w Jeleniej Górze, mec. Ignacego Barskiego. Już 16 paź-dziernika 1946 r., gdy Gosławski spodziewał się, że otrzyma akt oskarżenia, doprowadzono go na salę sądową. Sąd odrzucił wnio-sek o przesłuchanie komendan-ta posterunku w Bytomiu Odrz. i orzekł dla Gosławskiego karę 12 lat więzienia. Jak potwierdziła w rozmowie z nami Władysława Bursztyńska, zaprzyjaźniona z Gosławską, mi-licjant był gotów zaświadczyć, że broń została podrzucona.  Skazany przeżywał dramat wy-słuchując wyroku „w imieniu Rze-czypospolitej”: „Ojczyzna, którą tak kochałem (…)”, gdyby odżyła, to „albo przestałaby żyć ze zgro-zy”, albo „ukarała tych, którzy w jej imieniu ośmielili się przema-wiać, skazując niewinnego” – na-pisał. Spędził w więzieniach we Wro-cławiu, Wronkach, Potulicach i Piechcinie łącznie siedem lat. Zwolniono go 8 listopada 1953. Tomasz Piekarz został skazany 
w tym samym procesie na siedem lat więzienia, odsiedział połowę.

Aresztowani byli przedmiotem oszczerczej propagandy. W reżi-mowej prasie pisano np., że w PSL 

„zgrupowali się bandyci walczący przeciwko Polsce” lub że Stron-nictwo jest „legalną przybudówką i wygodną przykrywką dla NSZ-owskich i WIN-owskich opry-chów”. Szczególnie nikczemne było stwierdzenie: „Tutaj, na Dol-nym Śląsku, tego rodzaju działal-ności tolerować nie wolno. Tutaj nie ma miejsca dla agentów obce-go wywiadu, dla (...) druhów, wy-rzynających polską ludność band UPA – jakimi są przywódcy PSL-u”. Pisano tak, chociaż Gosławski na-rażał życie działając w samoobro-nie polskiej przed napadami UPA. Należy podkreślić, że bytom-skie środowisko wykazało się odwagą. Nauczyciele i ucznio-wie szkoły wystosowali petycję w sprawie Gosławskiego z prośbą o zwolnienie go z aresztu. Jeszcze w końcu 1946 do bytomskiego PSL należało 12 osób. UB odnoto-wała o PSL: „Jawnej pracy nie oka-zuje. Lecz zauważa się pracę kon-spiracyjną”.  
UB: Rozwiązać PSL!Aresztowania pozbawiły PSL jego władz. UB w Głogowie doma-gała się rozwiązania PSL, podkre-ślając, że to „szczególnie ważne” w okresie przedwyborczym, bo struktury Stronnictwa „będą na każdym kroku utrudniały akcje przed- i wyborczą”. Wkrótce oby-watele PRL mieli głosować już nie tylko w fałszowanych wyborach, ale byli pozbawieni kandydatów niekoncesjonowanych przez ko-munistów. Tę sytuację zmieniły dopiero wybory 4 czerwca 1989 r. Żona Gosławskiego musiała sama wychowywać dorastające córki. Pamiętam, że jako chłopiec nosiłem do nich mleko w bańce. Gdy protestowałem, bo inni są-siedzi sami odbierali zamówienia po udoju, moja Matka przekonała mnie krótkim: „Tak trzeba”. Do-piero po latach poznałem historię tej rozbitej rodziny. Mikołaj Gosławski zmarł 2 kwietnia 1985 r. we Wrocławiu. Tomasz Piekarz zmarł 26 marca 1966 i pochowany jest w Bytomiu Odrz. (sektor 1C, rząd 1, nr grobu 19).W lokalnej historii zapisały się też córki Gosławskich, które w latach 60. prowadziły w By-tomiu i Wierzbnicy drużyny: Ce-lina wraz z Kazimierą Nowak (Nasiadko) zuchową, a Bogumiła (Szymeczko) – harcerską. 

Andrzej i Maria PerlakowieCytaty i zdjęcia za: Karol Seidel, „Polskie Stronnictwo 
Ludowe na terenie powiatu głogowskiego w latach 1945--1947” [w:] „Głogów w latach 1945-1990”, red. Robert Kle-mentowski i Krzysztof Szwa-grzyk, Wrocław 2014 r., s. 37--38, 43, 45.

Jarosława Gosławska (druga z lewej) z uczniami przed bytomską szkołą (ze zbiorów Ryszarda Szczygła)

Mikołaj Gosławski

Tomasz Piekarz
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Modelarstwo to okno na świat
BYTOM ODRZAŃSKI - Jedni biegają maratony, inni piszą książki. Nie każdy ma taki dar i taką możliwość. Ja odtwarzam hi-
storię. To mi daje wstęp do różnych muzeów, miejsc, do  których przeciętny człowiek nigdy nie dotrze i do stenogramów roz-
mów, o których nikt się nigdy nie dowie – mówi Adam Gawlik, modelarz i pasjonat historii 

Cała przygoda zaczęła się w wie-ku kilkunastu lat, a konkretnie od piątej klasy podstawówki.  Wtedy zajęcia z modelarstwa odbywały się w bytomskim domu kultury.  - Tam zbudowałem swoje pierw-sze modele. A mówiąc precyzyj-nej, może nie zbudowałem, a wy-remontowałem. To były takie czasy, w których nie było mate-riałów do budowy czegokolwiek. Dostawaliśmy stare modele do odnowienia i położenia szóstej warstwy farby. Nie było dostępu do farb modelarskich, tak jak dziś – wspomina bytomianin Adam Gawlik. Wtedy nauczył się, jak żywi-cować i wytwarzać własne mo-dele z form. To były jego pierw-sze doświadczenia modelarskie. - Odtwarzaliśmy jednostki w mi-niaturowej skali. Tę modelarnię opuściłem na początku lat 90. i wraz z kolegami zacząłem wy-twarzać własne prace. I tak za-częliśmy budować modele reduk-cyjne – opowiada Gawlik. 
„Skupiałem się na orężu 
polskim” Chyba każdy pamięta z za-jęć plastyki lub techniki klejenie modeli firmy Miś. Dla większości było to epizodem, dla bytomiani-
na kolejnym szczeblem w pozna-waniu modelarstwa.  - Wszystko było gotowe, trzeba było tylko powycinać wszystkie 

elementy i i posklejać w całość. Chociaż nawet to czasem nie było łatwe, bo  kleju nie było za dużo w takim zakupionym modelu – śmieje się Gawlik.  Na poważnie modelarstwem za-jął się nieco ponad dekadę temu. Przełomową datą był 2010 rok.  Wtedy zaliczył pierwsze poważ-ne wystawy w Muzeum Wojsko-wym w Drzonowie. Zaczął także uczęszczać na wystawy w garni-zonie głogowskim. Impreza ma charakter cykliczny, gdzie każdy może zaprezentować swoje mo-dele. To nie jest konkurs, tylko prezentacja swojej pracy. Nie jest ważny poziom wykonania. - Nigdy nie chciałem prezen-tować się z moimi modelami, bo uważałem, że nie są na tyle do-skonałe, by były godne konkur-su czy jakiejś wystawy. Ja na sa-mym początku skupiałem się na orężu polskim. To jest okres II RP, okres odzyskania niepodległości, ciągłość wydarzeń, które kończą się na kampanii wrześniowej. A II wojna światowa jest wynikiem kontynuacji tamtej kampanii, aż 
do powstania antykomunistycz-nego. Więc to wszystko się zazę-bia – opowiada Gawlik. Czasy  powojenne, które są bar-dzo trudnym okresem, są jego konikiem. Robił kilka wystaw na ten temat. Do każdej trzeba było się dobrze przygotować. - Były to różne wystawy. W ekspozycji do-tyczącej Monte Cassino znalazły się łuski podniesione z pobojo-wiska, a nawet skałki na makie-cie również stamtąd pochodzą. Zawsze zazębiam model z wyda-rzeniem – opowiada z pasją byto-mianin. 

Medal w Gdyni Nie tak dawno odtwarzał  hi-storyczną jednostkę KU-30. Z tym też wiąże się wyprawa do Gdyni z sierpnia tego roku. Ale po kolei. Przed 1939 rokiem nikt w Pol-sce nie brał na poważnie ani woj-ny z Niemcami, ani konieczności istnienia Flotylli Wiślanej. Dopie-ro w ostatnim momencie zaczęto tworzyć siły rzeczne. Marynarze trafili do Bydgoszczy. Dowódcą OW Wisła został kmdr. Roman Kanafoyski.  Gawlik cztery lata temu poznał jego wnuka. Ten wyznał mu, że marzy o odtworzeniu jednostki, którą dowodził dziadek. I znowu okazało się, że marzenia się speł-niają. Za tym spełnieniem stoi właśnie bytomski modelarz.   - Dużo było legend dotyczących tego, jak wykonać ten model. Ale nikt nie pokusił się o to, żeby zro-bić pracę, która będzie uwzględ-niała te niuanse, odrzucając  ne-gatywne legendy i jednocześnie budując jednostkę w oparciu o dostępną dokumentację. Kilku próbowało, wyszło im to strasz-nie. Jest jedna praca, która była dla mnie wzorcowa. Natomiast problem był taki, że KU30 został zaprojektowany w 1936 i odda-ny do użytku w 1939. Pomiędzy tym czasem okazało się, że był 

przeprojektowany kilkukrotnie. Wieża, osłona karabinów maszy-nowych, była zmieniana kilku-krotnie. Nie wiadomo, czy do boju poszedł z wieżą, czy bez – opo-wiada Gawlik.Finalnie wykonał KU30 i po-darował go wnukowi, kmdr. Ro-mana Kanafoyskiego wraz z Ma-ciejem Tomaszewskim, z którym konsultował wiele niuansów w trakcie budowy.Pracownia modelarska ABC Model Hobby, którą prowadzi Gawlik, zorganizowała w Gdyni wystawę historyczno-modelar-ską, podczas której zaprezento-
wano modele z marynarki wojen-nej II RP. Bytomianin z rąk prezesa ka-pituły Romana Kanafoyskiego, otrzymał  medal 90. rocznicy utworzenia Flotylli Rzecznej Ma-rynarki Wojennej RP. - To była dla mnie chwila pod-niosła, wzruszająca, ale też bar-dzo miła – nie kryje Gawlik. 
W planach kolekcja 
obiektów odrzańskich Jeżeli chodzi o obiekty zwią-zane z naszym regionem, mój rozmówca w formie modelu od-tworzył m.in. młyn, który stał w Bytomiu Odrzańskim na tzw. Górce Pani Górowej. Obiekt  za-walił się w 2010 roku. Gawlik po-stanowił go zrekonstruować na podstawie zdjęć. Teraz pasjonat modelarstwa i historii przymierza się do wyko-nania kilku nowych rzeczy. Chce zrobić muzeum rzeki Odry. Ma już 

gotowe pierwsze obiekty, łącznie ok. 2000 modeli i pamiątek z mi-nionych czasów.- Na całej długości Odry nikt nie pokusił się o odtworzenie floty odrzańskiej, nawet powojennej. W technikum żeglugi we Wrocła-wiu było sporo modeli, ale w tej chwili przepadły bo uczniowie 
wykonywali modele jako pra-
ce dyplomowe na koniec nauki i swoje modele zabrali do domów. Pierwszą rzeczą jest znalezienie dokumentacji. Najtrudniejsza jest 
budowa od podstaw czyli zaczy-namy szukać dokumentacji tych jednostek i zwracamy się do róż-nych instytucji – podkreśla Adam Gawlik.

- Po co panu to modelowanie? To nie strata czasu? - pytam na koniec. Odpowiedź jest natychmiasto-wa: - To furtka na świat. Jedni biegają w maratonie, inni piszą książki. Nie każdy ma dar i taką możliwość. Ja odtwarzam histo-rię. To mi daje wstęp do różnych muzeów, miejsc, do których prze-ciętny człowiek nigdy nie dotrze i do stenogramów rozmów, o któ-rych nikt się nigdy nie dowie. Mam w swoich rękach pewien wciąż utajniony raport, który nigdy nie powinien być opubli-kowany do czasu odtajnienia. Człowiek, który go sporządził, wyrwał się z niemieckiej niewo-li. Droga jego ucieczki jest scena-riuszem na film, taki przebojowy. Kończy się w Tokio. Czyż nie mówiłem, że modelar-stwo to okno na świat? 
Mariusz Pojnar 

Adam Gawlik z wnukiem kmdr. Romana Kanafoyskiego, któremu podarował model statku KU30. Z prawej Ma-
ciej Tomaszewski

Adam Gawlik w swojej pracowni eprasa.pl e0c19187c3
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Zagadać tę czerń
„Najpierw było zanurzenie wiosła w ciemnej wodzie – to usłyszałem, zobaczyłem. Dostrzegłem Lubkę, jak przeprawia się 
na wschodnią stronę Bugu”. Ekskluzywna rozmowa z Andrzejem Stasiukiem, jednym z najwybitniejszych polskich pisarzy, 
o jego najnowszej powieści „Przewóz”. Ale nie tylko

Dzwonię do niego w południe. Wieczorem ma spotkanie autor-skie w Ogrodzie Sztuk biblioteki w Nowej Soli. - Już powoli do was dojeżdżam – mówi Andrzej Stasiuk.- To gdzie pan jest? – pytam.- Nad Odrą ugrzązłem w jakimś bagnie.Źle usłyszałem, więc dopytuję:  - W barze?- W bagnie! – śmieje się. - Od razu w barze!Na rozmowę umawiamy się go-dzinę przed spotkaniem z czytel-nikami. Mówi, żebyśmy przeszli na ty.
***

Mateusz Pojnar: Nie po raz 
pierwszy jesteś w Nowej Soli. 
Co pamiętasz z poprzedniego 
przyjazdu?

Andrzej Stasiuk: To było bardzo dawno i piliśmy alkohol [śmiech]. Pamiętam, że zwiedzaliśmy sporo różnych miejsc, ale pamięć w moim wieku jest już słabsza. 
Kiedyś spotkaliśmy się w Gor-

licach i wspominałeś, że byłeś na 
terenie dawnej fabryki nici.Tak było. Postindustrialny kli-mat. Ale zaletą zamieszania i krót-kiej pamięci jest to, że jestem tutaj po raz drugi i podoba mi się.

Jak słyszysz „Nowa Sól”, to mia-
sto kojarzy ci się przede wszyst-
kim z Markiem Grzelką? Pozna-
liście się wiele lat temu.Tak, do tej pory był jedynym no-wosolaninem, którego znałem. Poza tym to miasto kojarzy mi się z obcym krajem...

Jak to?No obcy kraj. Ludzie mówią po polsku, ale wszystko jest inne niż to, do czego jestem przyzwyczajo-ny. Podoba mi się to – niskim kosz-tem wyjechałem za granicę.
To dlaczego zwykle jedziesz na 

wschód, o czym piszesz, a nie jeź-
dzisz częściej na zachód, w nasze 
tereny?A czemu nie? Wiesz co, to jest od-ruch, intuicja. Poza tym tutaj jest za dużo ludzi. Próbowałem dzisiaj sta-nąć samochodem w lesie i rozłożyć karimatę, żeby się wyspać. Fajny las, ale bez przerwy chodzili grzy-biarze, a nieopodal jeździły trakto-ry. To było za Kożuchowem.

Dałeś radę wygrzebać się ja-
koś z tego błota?Jasne. Wkopałem się za Odrą, bo chciałem zobaczyć rzekę.Co jeszcze widziałem? Nowa Sól jest podobno stolicą figur ogrodo-wych i byłem w jednej z firm z kra-snalami. Chcieli mi coś sprzedać, ale nie mieli Jana Pawła II, a chcia-łem go kupić. Był oczywiście Jezus, a obok niego stały półnagie, klasy-cyzujące kobiety. To były takie moje nowosolskie, poniedziałkowe przygody.

Kiedyś było specjalne wyda-
nie „Tygodnika Powszechnego” 
na 30-lecie polskiej wolności 
i wtedy byłeś na jednej stronie 
z nowosolskimi krasnalami.Nie zarejestrowałem tego. Zo-

baczymy, może jeszcze jutro będę szukał figury Jana Pawła w jakimś innym miejscu. 
***

Od „Taksimu”, twojej ostatniej 
powieści, minęło 12 lat. Dlacze-
go zdecydowałeś się teraz wró-
cić do tego gatunku?Nie ma decyzji, to po prostu przy-chodzi do głowy. Tak to działa. Inni podejmują decyzję, a ja po prostu pomyślałem, że trzeba coś takiego zrobić. Widzisz różne obrazy i do-chodzisz do wniosku, że najsen-sowniej będzie napisać powieść. 

Po 12 latach miałeś jakieś oba-
wy? Wiesz, w tym wieku są tylko oba-wy [śmiech]. Jasne, że bałem się, czy dociągnę to do końca, czy zamknę, czy jeszcze potrafię. Bo to rzeczy-wiście jest długa przerwa w prozie fabularnej. Ale jakoś dociągnąłem, zamknąłem. Ludziom się podoba, więc jest okej.

Krytykom literackim też.I to jest wysoce podejrzane. Zwy-kle jest tak, że albo się podoba czy-telnikom, albo krytykom.
Ciekawi mnie sposób narracji 

w tej książce. Z jednej strony jest 
historia z 1941 r., z drugiej – co 
jakiś czas pojawia się teraźniej-
szość. Skąd ten pomysł?Przyszedł mi do głowy [śmiech]. Ze mną się kiepsko rozmawia o teo-rii literatury. Początkowo chciałem napisać powieść historyczną, ale pomyślałem, że nie można teraz napier... XIX-wiecznej powieści, tyl-ko to powinno zostać gdzieś zła-

mane. Mimo wszystko dosyć osobi-stą historią.Tak wychodzi, tak się składa. Samo się robi. Temu towarzyszy wielowarstwowe myślenie: nie po-trafię ciągnąć tylko jednej historii, bo ona mnie nudzi, więc muszę ją przełamywać.
***

Można powiedzieć, że „Prze-
wóz” jest dedykowany twojemu 
ojcu? W końcu odtwarzasz histo-
rię, którą w tej czy innej formie 
on widział jako mały chłopiec.Tam nie ma mojego ojca – jest oj-ciec narratora.

Czyli jednak wracamy do teo-
rii literatury.Uciekam od takich osobistych historii. Ona nie jest nikomu de-dykowana. Jest opowieścią o utra-cie pamięci – podstawy człowie-czeństwa. Tak sobie do tej pory wyobrażałem, że pamięć jest naj-ważniejsza. A potem narrator oglą-da, jak ona się rozchodzi, rozsypu-je, zamienia się w pył i nie wiesz, z kim masz do czynienia. „Co się stało?”, „kto to jest?”. To straszne i ciekawe.

Boisz się utraty pamięci?Oczywiście. Jest jedynym miej-scem, w którym możemy się schro-nić, gdy nadejdą złe czasy.
W jednym z wywiadów mó-

wiłeś, że nie rozmawiałeś nigdy 
z ojcem o wojnie. Dlaczego?A bo on nic nie mówił.

Pytałeś?To były czasy, w których ojców się nie pytało. Nie odzywałeś się niepytany. Potem wyjechałem z domu na bardzo długo i nie mia-łem z nim takiego kontaktu.Był bardzo mrukliwy, jak więk-szość ojców w tamtym czasie. 
***

W powieści Młody, jeden z bo-
haterów, „w szkole słyszał, że 
ten kraj ma samych wrogów. 
W domu – żeby nikomu nie ufać, 
żeby nie rozmawiać z obcymi”. 
Z czego wynika niechęć części 
Polaków do obcych, choćby do 
uchodźców? Z tego, że Polacy w ogóle mają w sobie dużo niechęci. Również do siebie, nie mówiąc już o uchodź-

cach.W pewnym stopniu z chłopskie-go lęku. Jesteśmy chłopskim społe-czeństwem i w dużej części histo-ryczne, cywilizacyjne zagrożenia przychodziły z zewnątrz. Zawsze zmiana była grozą.
Słyszałem, że twoim ulubio-

nym bohaterem „Przewozu” jest 
Siwy, plutonowy.Bo jest prawdziwym wojowni-kiem, walczy z całym światem. Prawdziwe, ginące męskie cnoty [śmiech]. Jest oczywiście parano-ikiem, ale spodobał mi się. Chciałem zrobić z niego strasznego skur..., ale mi się nie udało.Tak sobie go definiuję, że to jest Kmicic, który nie został nawróco-ny. Chociaż koniec jest taki, że ja-kieś odkupienie następuje. Nie wia-domo z jakiego powodu, ale działa jak człowiek. 

Rzeczywiście w kluczowym 
momencie powieści zachowuje 
się przyzwoicie. Właśnie: ale jako człowiek czy 
jako wojskowy?

O to cię chciałem zapytać.Nie wiem, kur... Nie udzielam od-powiedzi. Tak ma być.W tej powieści są niedopowie-dzenia. Na tym polega szacunek dla czytelnika: musisz sobie tę sce-nę rozebrać. Ja ją taką zobaczyłem. Każdy może ją czytać jak chce. Siwy jakoś z tego wybrnął, choć do końca nie wiedziałem, co się sta-nie.
Siwy stracił więcej naboi, żeby 

zabić świnię, niż strzelając do 
wroga. Smutna wizja żołnierza.Przepraszam, tak wyszło. Tak intuicyjnie prowadziła fabuła. Za bardzo nie było do kogo strzelać. Strzelał jeszcze za Lub-ką, ale nie trafił i też stracił dużo naboi. 

Za to razem z kompanami 
głównie liczył niemieckie czoł-
gi, które jechały do ZSRR. No i weź strzelaj z visa do czoł-gów. Przecież to absurdalne. 

Podkomendni Siwego chłoną 
od niego nacjonalistyczne cią-
goty?Ta grupa nie jest do końca na-cjonalistyczna. To są zwykłe chło-paki ze wsi. Nie wiadomo, w którą stronę pójdą. Czy taki Młody jest nacjonali-stą? Jest cudownym, niewinnym i naiwnym dzieckiem. Ten, co ma ojca folksdojcza, jest bardzo nacjo-

nalistyczny, ale taka była narracja lat 30.
To czym Siwy imponuje tym 

młodym chłopakom?Siłą, zwierzęcą siłą i bezwzględ-nością. Odwagą – męskimi cno-tami, które są w tej chwili na wy-marciu [śmiech]. Takie rzeczy imponują też dzisiaj tym wszyst-kim „łysym chłopakom”.
W „Przewozie” opisujesz zata-

czającego się łysego młodzień-
ca w patriotycznej koszulce 
z orłem i piwem w dłoni, któ-
rego mijałeś jadąc przez jedną 
z miejscowości we wschodniej 
Polsce. On też chciałby się wy-
krwawiać w kolejnej wojnie?Myślę, że tak – chłopcy mają to biologicznie zakodowane, tacy już są. Spotkasz ich we wszystkich re-gionach Polski. Są w stanie zabić się za idee. To biologiczne, pięk-ne, ale jednocześnie straszliwe w swoich konsekwencjach. Jak wylądowali na Księżycu, to Auden bardzo pięknie napisał, że chłopcy zawsze łączyli się w ban-dy i to było do przewidzenia, że wreszcie ze swoją bandą wylądują na Księżycu. 

„Cały czas nasłuchujemy, 
czy Niemiec nie wróci, Żyd nie 
zmartwychwstanie albo Ruski 
nie wygoni” – piszesz w książ-
ce. To wojna w Polsce się jeszcze 
nie skończyła?Wojna w Polsce nie kończy się nigdy. Przecież widzisz: było 30 lat względnego spokoju i odżyły te wszystkie rzeczy. One są oczywi-ście fabrykowane, sterowane, sty-mulowane politycznie, ale jakoś bardzo chętnie chłopaki godzą się na tę wojnę, reinkarnację tru-piarni i chodzenie z pochodniami. Wieczne dziady. Taka jest okolica.

***
Chłopaki chłopakami, ale 

chciałem cię też zapytać o Ma-
ryśkę. Jest silna, niezależna. 
Potrafi powiedzieć Siwemu, 
żeby wyp... Wcześniej w twoich 
książkach nie było za dużo wy-
razistych kobiet.U mnie w ogóle nie było kobiet, proszę cię. A teraz dojrzałem, poza tym jest czas feminizmu... Oczy-wiście żartuję.Maryśka musiała się tutaj zna-leźć. W różny sposób pisze się książki. U mnie postaci zaczynają żyć w mojej głowie. Nie wymyśli-łem sobie, że Maryśka będzie super, 

Andrzej Stasiuk to laureat najważniejszych literackich nagród w Polsce 
i Europie. Autor grubo ponad 20 książek, m.in. „Murów Hebronu”, „Opo-
wieści galicyjskich”, „Dukli”, „Jadąc do Babadag”, „Fado” czy „Wscho-
du”. Mieszka w Beskidzie Niskim

O czym jest „Przewóz”? Z opisu książki: „Na jednym brzegu Niem-cy, żelazny wąż czołgów, ciężarówek, maszyn. Na drugim Rosjanie. Pośrodku wiejski przewoźnik, który z jednego brzegu na drugi wozi nocą każdego, kto zapłaci. Żydowskie rodzeństwo, które w drodze do wyśnionej ziemi obiecanej, chowa się w stodole tuż obok kałuż świńskich wnętrzności. Chłopcy z partyzantki, wierzący jeszcze, że wojna jest przygodą, wykonują wyroki, których nie rozumieją. Ich dowódca czeka na rozkazy. Zanim nadejdą, każe liczyć czołgi i nad kolejnym butelkami bimbru, wśród roju much przekonuje, że już wkrótce będzie po kolana brodził we krwi wrogów. Wszyscy przy-chodzą do kobiety, przykucniętej, bosej, hardej (...). A pewien mały chłopiec widzi, słyszy i zapamiętuje to wszystko: grzmot nadlatują-cych samolotów, drżenie ziemi. Po latach narrator próbuje opowie-dzieć historię, której nie opowiedział mu ojciec”.

Wojna w Polsce nie kończy się 
nigdy. Przecież widzisz: było 30 
lat względnego spokoju i odżyły 
te wszystkie rzeczy. One są oczy-
wiście fabrykowane, sterowane, 
stymulowane politycznie, ale ja-
koś bardzo chętnie chłopaki go-
dzą się na tę wojnę, reinkarnację 
trupiarni i chodzenie z pochod-
niami. Wieczne dziady. Taka jest 
okolica.
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zostanie najsilniejszą postacią, tyl-ko to się stało w trakcie pisania.
Najpierw masz w głowie pej-

zaż, który później jest zalud-
niany przez bohaterów?Tak, najpierw było zanurze-nie wiosła w ciemnej wodzie – to usłyszałem, zobaczyłem. Dostrze-głem Lubkę, jak przeprawia się na wschodnią stronę Bugu. Widzia-łem ten pejzaż, bo pamiętałem, jak ludzie przeprawiali się przez tę rzekę. Taki przewóz istniał jeszcze za mojego dzieciństwa.  Potem się to zbiera jak magnes opiłki, że się poetycko wyrażę.

Pisanie powieści bywa nużą-
ce?Jest tak, że chcesz się dowie-dzieć, co będzie na końcu. Tak naprawdę dlatego piszę. To jest 

fizycznie nużące, bo czasem po-nagla cię dyrektor finansowy wydawnictwa, a ty piszesz co-raz wolniej. Twardy tyłek jest po-trzebny. 
Z drugiej strony jest tyle ciem-nych radości z tych wszystkich momentów, które zaskakują. Jak ta ostatnia scena z Siwym.
Albo rozmowa Młodego z Do-

ris, Żydówką, która z bratem 
Maksem ucieka przed Niemca-
mi. Poruszająca.Widzisz, ja nie wiedziałem, co powie Młody, kiedy jej opowiada, że ochroni ją u siebie. W ostatniej sekundzie przyszło mi do głowy, że na jej pytanie, jak nazywa się twoja wieś, chłopaku, on odpo-wie: Sobibór.Po plecach przeszły mi ciarki. 

Mimo że obóz zagłady powstał tam dopiero w 1942 r. Widziałem ten pejzaż, bo często jeździłem tą częścią Polski.To przychodzi samo w moim przypadku. Jestem za głupi, żeby to wymyślić. 
Maks i Doris chcą przedostać 

się do mitycznego Birobidżanu. 
On jej opowiada tę baśń przede 
wszystkim dlatego, żeby się nie 
bała, czy rzeczywiście wierzy 
w ocalenie właśnie tam? Może 
to opowieść ocala?Sądzę, że ocala, ale Bóg raczy wiedzieć, w co wierzy ten mło-
dzieniec z bogatego domu o le-wicowych przekonaniach. Chy-ba snuje opowieść, żeby oboje się nie bali. Żeby zagadać tę czerń, strach, śmierć. 

Kiedyś chciałem pojechać do Birobidżanu. Zabrakło mi dwóch tysięcy kilometrów, nie dojecha-łem. Taki kawałeczek. Chciałem tą opowieścią birobidżańską zro-bić sobie przyjemność, bo przez pandemię nie mogłem ostatnio pojechać w tamte strony. Dlate-go Maks opowiada o legendarnej wędrówce przez step na najdal-szy Wschód.Myślę, że ruszę w tamtą stronę, jak wszystko już się uspokoi.
***

„Przewóz” jest idealnie skro-
jony pod Wojciecha Smarzow-
skiego. Odezwał się w sprawie 
ekranizacji? A może zgłosił się 
jakiś inny reżyser?Ktoś już zgłaszał się do biura wydawnictwa, ale nie on. „Sma-

rzol” robi swoje rzeczy, sam pi-sze scenariusze. On by z tym tak przegiął, że... To i tak jest okrutna książka, a on zrobiłby z tej opo-wieści horror [śmiech].
Pracujesz już nad czymś no-

wym?Mam jakieś historie.
Czyli jednak znowu fabuła?A wiesz, że zaczęło mi to spra-wiać przyjemność? Zacząłem już dłuższe opowiadanie o dwóch starych facetach, ale jak mam je dokończyć, skoro muszę jeździć na spotkania...Faceci jadą z Mongolii i prze-mycają kości przez ruską granicę. Chcę pisać o mongolskim krajo-brazie. O starzeniu się, śmierci.Mam też w głowie inne rzeczy. Przyjdą kiedyś albo nie przyjdą.

Stasiuk: Nie daj się
- Czuję się tutaj, jakbym był w Niemczech. Żartuję oczywiście. Chodzi mi o odmienność. Znamienne jest to, że jak spotykasz 
się z czytelnikami po drugiej stronie Wisły, oni mówią: pan podpisze książkę. I ja podpisuję. Po tej jest inaczej, coraz częściej 
się pojawia: jeszcze data i miejsce, proszę pana – żartował pisarz Andrzej Stasiuk podczas spotkania w Ogrodzie Sztuk nowo-
solskiej biblioteki

Stasiuk żartował na temat li-sty szkolnych lektur: - Moja cór-ka kiedyś przyjechała ze szkoły i mówi do mnie z taką pogardą i wyrzutem: tato, jesteś na liście lektur! Odpowiedziałem: Tosiu, przepraszam.Andrzej Stasiuk podkreślał, że w jego najnowszej książce, „Prze-wozie”, „wszystko jest przypad-kiem”. - Ale proza rządzi się przy-padkiem – tłumaczył. - Splotami okoliczności, rzeczami, o których – gdy zaczynasz pisać – nie masz pojęcia. 
Jak pachnie człowiek- Ta książka staje okoniem do 

współczesnego pojmowania oj-czyzny, bohaterstwa. Miałeś skądś zarzuty, że to może jest an-typolska książka? – pytał Marek Grzelka, prowadzący spotkanie.- Jacyś młodzi narodowcy wy-syłali mi obelżywe mejle. Potem sprawdzałem w necie – mają 20 lat. Ale wiedzą już wszystko – odpowiedział Stasiuk. - Książka odbiła się jakimś echem, ale pra-wicowe media ją kompletnie zi-gnorowały. Nie spędzało mi to snu z powiek. Nadchodzi świat, w którym będziemy żyli w bań-kach, politycznie pozamykani – i nie będzie żadnej styczno-ści. Jedni mają swoją literaturę, inni swoją. To jest dziwne, ale 

tak pewnie będzie.W książkach Stasiuka ważne są zmysły. W „Przewozie” szczegól-nie węch. - Ktoś mi niedawno po-wiedział: pana książka śmierdzi. A ja: cudownie! – śmiał się. - To jest opowieść o tym, jak pachnie człowiek, zwierzę, ziemia. Że to wszystko zasadza się na zmysło-wej, fundamentalnej biologii. Kie-dyś napisałem „Duklę” – to była książka o patrzeniu, świetle. A te-raz pisałem o zapachu świata. Że jest mrocznie, ale człowiek węszy za wszystkim jak pies. I jest w sta-nie kierować się tym zapachem. 
Selfie z pisarzemStasiuk wspominał swoją wi-zytę w Nowej Soli sprzed 13 lat, kiedy zaprosił go tutaj Grzelka: - Pamiętam, że dużo chodzili-śmy, pamiętam komin dawnej fabryki nici Odra, port. I atmos-ferę, to, że bardzo chciałeś mi pokazać swoją opowieść o mie-ście. Czuję się tutaj, jakbym był w Niemczech. Żartuję oczywi-ście. Chodzi mi o odmienność. Znamienne jest to, że jak spoty-kasz się z czytelnikami po dru-giej stronie Wisły, oni mówią: pan podpisze. I ja podpisuję. Po tej jest inaczej, coraz częściej się pojawia: jeszcze data i miejsce, proszę pana.W pewnym momencie spotka-nia wydarzyła się zabawna histo-

ria. Młoda dziewczyna poprosiła o natychmiastowe wspólne zdję-cie ze Stasiukiem, bo... musi już iść do domu, żeby uczyć się an-gielskiego. Autor „Jadąc do Baba-dag” dał się namówić.Później czytelnik recytował pisarzowi krótki wierszyk: „Kto dobrej prozy szuka, niech sięgnie po Stasiuka. W jego cieniu się cho-wa Tokarczukowa”. - Nie mogę jej tego powiedzieć. To jest moja ko-leżanka – uśmiechnął się Stasiuk.Opowiadał o planach dotyczą-cych kolejnych książek. Mówił o opowiadaniu, o którym wspo-

mina też w wywiadzie dla „TK”. Chciałby również napisać „mono-grafię Bugu”. Zdradził także, że co prawda powoli, ale pisze poemat.Przez młodego chłopaka został zapytany o „rady dla ludzi, którzy stoją na rozdrożu”. - Nie jestem na-uczycielem ani księdzem. Nic gor-szego niż starzec, który udziela ci rad. Nienawidziłem tego – wspo-minał Stasiuk. - Wiesz co, jedna rada: nie daj się. Kur..., jak ci mó-wią, że jest tak, to sobie pomyśl, że może być inaczej. To wszystko, co ci mogę powiedzieć.
Mateusz Pojnar

Na spotkanie z Andrzejem Stasiukiem przyszło ponad stu czytelników. Dla wielu z nich ten wieczór był bardzo ważny

Ze Stasiukiem rozmawiał Marek Grzelka

Młoda czytelniczka zrobiła sobie zdjęcie z pisarzem i na chwilę skradła 
mu show...
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OBWIESZCZENIE

BURMISTRZA OTYNIA
o przystąpieniu do sporządzenia 

zmiany studium uwarunkowań
i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego Gminy OtyńNa podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2021 r. poz. 741 ze zm.) oraz art. 39 ust. 1, w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2021 r. poz. 247 ze zm.) z a w i a d a m i a m o podjęciu 

przez Radę Miejską Otyń, uchwały Nr XXXIV.38.2021, z dnia 30 czerwca 2021 r., oraz uchwały Nr XXXVI.52.2021, z dnia 31 sierpnia 2021 r., w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Otyń, a także o przystąpieniu do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. Granice opracowania zmiany studium określają załączniki graficzne łącznie do dwóch uchwał w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany studium. Zmiana dotyczy obszaru w obrębie Niedoradz. Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące zmiany studium, a także uwagi i wnioski do ww. 

dokumentu, w ramach przeprowadzanej strategicznej oceny oddziaływania na środowisko do Burmistrza Otynia na piśmie na adres: Urząd Miejski w Otyniu, ul. Rynek 1, 67-106 Otyń, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Otyniu, drogą elektroniczną opatrzone bezpiecznym 
podpisem elektronicznym lub podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP za pomocą elektronicznej 
skrzynki podawczej ePUAP lub na adres e-mail: sekretariat@otyn.pl 

w terminie do 12 października 2021 
r. Wniosek powinien zawierać imię, nazwisko, nazwę i adres wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

Właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Otynia.
Informacje związane 

z przetwarzaniem danych 
osobowych uzyskanych w toku 
prowadzenia procedur dotyczących 
sporządzania aktów planistycznych. Administratorem danych osobowych przetwarzanych w wyniku uzyskania ich w toku prowadzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych jest Burmistrz Otynia. Szczegółowe informacje dotyczące ochrony danych osobowych są dostępne w Biuletynie Informacji Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim w Otyniu.

Burmistrz Otynia

Liceum – miejsce dla ludzi z pasją
Uczniowie Liceum Ogólnokształcącego im. K. K. Baczyńskiego niejednokrotnie potrafią zaskakiwać. Często oprócz znako-
mitych wyników w nauce rozwijają własne nieszablonowe pasje... 

Niektóre z nich idą niejako obok edukacji, inne korelują z wyma-ganiami poszczególnych przed-miotów. Rozmawiając z młody-mi ludźmi można się zdziwić, jak szerokie mają horyzonty i jak za-skakującymi umiejętnościami się wykazują.Od pierwszego roku swojej obecności w liceum niesamowite wrażenie na społeczności szkol-
nej wywiera tegoroczny matu-rzysta Wojciech Jakubowicz. Praktycznie od razu, gdy wstąpił w poczet uczniów, zaangażował się w wiele ambitnych działań. Wykorzystał swoje umiejętności w dziedzinie przedmiotów ści-słych angażując się m.in. w pro-jekt badawczy związany z eks-ploracją przestrzeni powietrznej. Do współpracy zaprosił kolegów z klasy: Bartosza Czarneckie-go, Aleksandra Kruszelnickiego i o rok starszego Dominika Go-łemberskiego. Co ciekawe, młodzi ludzie poznali się dopiero po tym, jak zostali uczniami LO. Ci liceali-ści wykorzystują swoją ogromną wiedzę w zakresie: programowa-nia, mechaniki czy obsługi pro-gramów graficznych. W swoim 
gronie i przy wsparciu nauczy-cieli przedmiotów ścisłych wciąż zwiększają te kompetencje. Bar-tek, Wojtek i Aleksander wyka-zują się olbrzymią dozą odpowie-

dzialności i wręcz niespotykaną pracowitością. Praktycznie przy każdej uroczystości szkolnej od-powiadają za obsługę sprzętu nagłaśniającego. Dzięki temu, że jedną z ich pasji jest fotografia, wykonują również dziesiątki fo-toreportaży z życia LO. 

Minecraft i LO

Jednym z najbardziej spekta-kularnych efektów działań Alek-sandra, Wojtka, Dominika i Bart-ka była pomoc przy organizacji wirtualnego dnia otwartego. Pod 
kierunkiem nauczyciela infor-

matyki Piotra Cieszkowskiego 
uczniowie odtworzyli w rzeczy-wistości wirtualnej gry Mine-craft otoczenie Liceum Ogólno-kształcącego, co stało się hitem całej imprezy. Przy tym zada-niu wsparł ich także Adrian Żu-rawski, uczeń zielonogórskiego „Elektronika”. Pięknym dowodem na istnie-nie wspólnoty w LO jest fakt, że uczniowie mogli liczyć również na pomoc absolwenta szkoły Patryka Dudały. On także wcze-śniej wprowadzał młodszych ko-legów w tajniki obsługi szkolne-go sprzętu nagłaśniającego. 
Czasy rywalizacjiŻyjemy w czasach wzmożonej rywalizacji i braku czasu, rzad-ko można spotkać prawdziwie altruistyczną postawę zaanga-żowania na rzecz innych. Warto w tym miejscu podkreślić fakt, że Wojciech Jakubowicz nigdy niko-mu ze społeczności szkolnej nie odmówił pomocy przy przygoto-waniu i montażu materiałów fil-mowych. Wspierał w działaniach zarówno Samorząd Uczniowski, nauczycieli, jak i innych uczniów szkoły. Patrząc na efekty tych działań, widać olbrzymi profe-sjonalizm, a także niesamowitą kreatywność ucznia. 

Kolejnym zaskakującym fak-tem jest to, że ci młodzi ludzie nie zamknęli się jedynie w swo-ich pasjach, jakimi są: programo-wanie, motoryzacja, mechanika. Aleksander i Wojtek pasjonują się historią najnowszą. Pierw-szy z nich doskonale orientuje się w realiach II Wojny Świato-wej, natomiast drugi jest praw-dziwym ekspertem, jeśli chodzi o Azję Wschodnią. Wojtek nie tyl-ko interesuje się kulturą i społe-czeństwem Korei Północnej, ale także uczy się języka chińskiego. Można śmiało stwierdzić, że już dziś byliby znakomitymi pracownikami, natomiast po ukończeniu studiów z pewno-ścią otrzymają najlepsze oferty na rynku pracy. Tegoroczny ab-solwent LO Dominik Gołember-ski od października rozpocznie naukę na kierunku automatyka i robotyka na Politechnice Po-znańskiej. Zobaczymy, gdzie za rok dostaną się Olek, Wojtek i Bartek, ale pewne jest to, że znakomicie będą reprezentować zarówno liceum, jak i Nową Sól w świecie. Trzymam kciuki za ich sukces i za to, by pozostali tak otwarty-mi, zaangażowanymi ludźmi, ja-kimi byli w LO.
Barbara Korowacka,

nauczycielka „Ogólniaka”

Nauczycielka Barbara Korwacka chwali uczniów LO 

LIST DO REDAKCJI

Piękna i szalona Australia
Nowosolska biblioteka w ramach „Podróżniczych śród” zaprasza na spotkanie z Andrzejem 
Budnikiem

Andrzej Budnik (fot. mat. orga-
nizatora)

Budnik jest alternatywnym podróżnikiem, zapalonym bloge-rem i geekiem technologicznym. Połączenie tych dziedzin spra-wia, że w podróż przez australij-
ski interior czy nowozelandzkie góry zabiera do plecaka drona, który pozwala mu przywieźć 

niepublikowane nigdzie wcze-śniej zdjęcia i oryginalne ujęcia wideo.- Z Alicją Rapsiewicz w Austra-lii byliśmy dwa razy, spędzając w niej w sumie ponad rok – opo-wiada Andrzej Budnik. - To tam po raz pierwszy w życiu poczu-

liśmy, że przestaliśmy podróżo-wać, a zaczęliśmy „żyć w podró-ży” i oddychać pełną piersią.Swoją duszę podróżnik za-przedał górom w północnym Pakistanie i tadżyckim Pamirze, które odkrywał podczas czte-roletniej podróży lądowej przez 

Azję i Australię.Spotkanie „Australia – piękna i szalona przygoda” odbędzie się w środę 22 września w Galerii pod Tekstem Miejskiej Bibliote-ki Publicznej w Nowej Soli. Start o 18.00.
(matp)
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mailto:sekretariat@otyn.pl
http://m.in/


Astra wygrywa 2. Memoriał Zdzisława Roli!
Gospodarze pokonali w finale Orła Międzyrzecz 3:0 i pokazali, że ich forma rośnie. Do startu II ligi mniej 
niż dwa tygodnie. Ale w sobotę najważniejsze było upamiętnienie wybitnego działacza Astry. Niech pamięć 
o Zdzisławie Roli trwa

SPORTTygodnik
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Kosz 3x3: „Elektryk” grał w Gdańsku

Nowosolanie mieli też czas na zwiedzanie. Byli m.in. pod pomnikiem 
Obrońców Wybrzeża na Westerplatte (fot. nadesłana)

Podopieczne i podopieczni 
trenera Piotra Dziuga wzięli 
udział w otwartych mistrzo-
stwach szkolnych w coraz po-
pularniejszej koszykówce 3x3. 
Jak im poszło?BasketSzkoła 1.0 to pilota-żowy projekt Akademickiego Związku Sportowego we współ-pracy z Polskim Związkiem Ko-szykówki. Otwarte mistrzostwa w koszykówce 3x3 skierowane są do reprezentacji szkół pod-stawowych i ponadpodstawo-

wych.Zawody odbyły się w dniach 13-15 września w Gdańsku. - Im-preza jest dedykowana zarów-no reprezentacjom chłopców, jak i dziewczyn – podkreślają organizatorzy. - Głównym ce-lem mistrzostw jest zachęcenie uczniów do wznowienia aktyw-ności sportowej po długiej pan-
demicznej przerwie i poznanie nowej, prężnie rozwijającej się dyscypliny, jaką jest basket 3x3. W wydarzeniu wzięli udział 
koszykarze i koszykarki nowo-

solskiego „Elektryka”. - W kate-gorii szkół ponadpodstawowych wśród chłopaków zajęliśmy pią-te miejsce – mówi Piotr Dziug, trener UKS SKM Nowa Sól i na-uczyciel wuefu w CKZiU.Wygrali gospodarze z Gdań-ska wyprzedzając na podium Skierniewice i Opole.Wśród dziewczyn nasze za-wodniczki zajęły siódme miejsce. Najlepsze były gdańszczanki, 
tylko nieco gorsze reprezentant-ki Białogardu i Jeleniej Góry.

Mateusz Pojnar

Druga edycja Memoriału Zdzi-sława Roli wystartowała o godz. 10.00. Na początku zobaczyliśmy mecz Astra – Kozaryn Gorzów. Mi-nimalne problemy mieliśmy tylko w pierwszym secie, który wygra-liśmy 25:22. Drugi i trzeci padł na-szym łupem do 11.W drugim spotkaniu Orzeł Mię-dzyrzecz pokonał Faurecię Volley-Jelcz Laskowice 3:0, w setach do 25, 22 i 17.Faurecia potem zdobyła brąz po-konując Gorzów 2:1 (27:25, 21:25 i 25:18).A wielki finał? Koncert Koliber-ków! Podopieczni trenera Norber-ta Śrona złoili Orła 3:0 (do 18, 13 i 12).MVP turnieju w nowosolskiej ekipie został Tomasz Pizuński.Prezes Astry Przemysław Jeton 
jest bardzo zadowolony z prze-biegu turnieju. - Liczymy się z opi-niami kibiców i gości, a te były pozytywne – zaznacza. - Dla nas najważniejsi tego dnia byli człon-kowie rodziny pana Zdzisława. Wi-działem w ich oczach wzruszenie. Byli szczęśliwi i dla nas to jest naj-większa nagroda.Barbara Rola, żona pana Zdzisła-wa, była w naszej redakcji w ponie-działek rano. Prosiła, żebyśmy za-mieścili podziękowania za turniej. - Było bardzo pięknie – uśmiechała się, nie kryjąc wzruszenia. - Mam nadzieję, że ten memoriał będzie trwał.

Musi!Przemysław Jeton podkreśla, że w sobotę Astra obroniła się nie tyl-ko organizacyjnie, ale i sportowo: - W finale wygraliśmy z Międzyrze-czem, a to naprawdę bardzo solidny przeciwnik, który będzie się liczył w naszej ligowej grupie. Zwycięży-liśmy spokojnie, pewnie, po bardzo dobrym meczu. Forma chłopaków rośnie. Im bliżej ligi, tym nasza dys-pozycja staje się coraz optymalna.  Ważnym elementem memoriału była prezentacja kadry nowosolan na sezon 2021/2022. Kibice mo-gli w końcu zobaczyć zawodników na własne oczy. - Myślę, że tak już zostanie: będziemy prezentować nasz skład zawsze podczas me-moriału – mówi prezes Jeton. - Fir-ma Box Media stworzyła świetną multimedialną prezentację, którą wyświetliliśmy. Bardzo się cieszę, 

że kibice mogli poznać nowych za-wodników. Widać, że są głodni siat-kówki, tych emocji, bo ostatni raz widzieli nas praktycznie rok temu. Do ligi zostało mniej niż dwa ty-godnie. W 1. kolejce zagramy u sie-bie z drugim Treflem Gdańsk. - Ze-spół potrzebował trochę czasu, żeby się zgrać, bo jest trochę no-wych twarzy, ale gra wygląda co-raz lepiej – ocenia Jeton. - W środę zagramy jeszcze rewanżowy spa-ring z zespołem z Poznania. Ten 
sprawdzian da nam kolejne odpo-wiedzi. Być może uda nam się za-grać jeszcze jeden mecz kontrolny z Chrobrym Głogów. Jeżeli będzie-
my w tym sezonie bardzo skoncen-trowani, to wiem, że nasz zespół będzie mocny i będzie liczył się w tym roku w kontekście rozgry-wek całej II ligi w Polsce.

Mateusz Pojnar

Rodzina Zdzisława Roli

bardzo dziękuje klubowi Astra Nowa Sól

za pamięć i kontynuację

Memoriału im. Zdzisława Roli.

Barbara Rola

Uczestnicy memoriału, którzy upamiętnili legendę nowosolskiego sportu

Kibice długo czekali na ten dzień!

Astra w sobotę pokazała siłę ognia

Tomasz Pizuński odebrał statuetkę z rąk Barbary Roli
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Zapomnijcie o tym meczu
Przed wami święto w Nowej Soli
Trójka, poraniona kontuzjami, zadebiutowała w I lidze. W sobotę przegraliśmy wysoko z mocnym GOKiS-em Kąty 
Wrocławskie, który będzie się bił o awans. Podopieczni trenera Alana Raczkowiaka muszą szybko o tej porażce zapomnieć, 
bo w najbliższy weekend wydarzy się to, na co ich kibice i oni sami czekali od dawna – pierwszy mecz u siebie w wyższej kla-
sie rozgrywkowej

GOKiS Kąty Wrocławskie – 
Trójka Nowa Sól 33:18 (16:10)Trójka: Rapiejko, Florczak (1 bramka), Kokot, Bortnowski (1), Uchal (3), Orliński (1), Kowalski (2), Jaskółka, Raczkowiak (1), Sz. Lisiewicz, Ceglarz, Paszkiewicz (1), Hutnik, Karp, Buda (3), Dym-kowski (5)- Co jak co, ale potrafią zrobić hałas – uśmiechnął się do mnie fotograf z Kątów Wrocławskich, komentując doping kibiców Trój-ki w hali GOKiS-u. Na nasz debiu-tancki mecz w I lidze pojechała grupa ok. 20 kibiców z Nowej Soli i rzeczywiście stworzyła świetną atmosferę.Na boisku było gorzej, choć sam początek – tak do 12. minuty – był obiecujący. Później GOKiS, który 
jest w tym sezonie jednym z fawo-rytów do awansu wyżej, przyci-snął nas, zagonił do narożnika.Do przerwy przegrywaliśmy 10:16.

W drugiej części gra nam się jeszcze bardziej rozjechała, a go-spodarze skrzętnie korzystali z każdego, nawet najmniejszego błędu. Jako że nie było już szans na poprawę wyniku, więcej pograli rezerwowi.Ostatecznie podopieczni trene-
ra Alana Raczkowiaka przegrali 18:33.W tym meczu Trójka była po-raniona. Ewidentnie brakowa-ło choćby kontuzjowanych ob-rotowych: Marcina Hajnysza i Grzegorza Stelmasika. Od dłuż-szego czasu z kontuzją walczy Ka-mil Stokowski. A z urazem pleców grał kapitan Maciej Orliński.- W połowie pierwszej części rywale zaczęli nam odjeżdżać – mówi Alan Raczkowiak, trener Trójki. - Czego zabrakło? W więk-szości przypadków na pewno chłodnej głowy. Nie wiem, czy się nie spaliliśmy. Popełnialiśmy nie-wyobrażalne błędy, m.in. taktycz-ne. Mimo że mieliśmy pewne rze-

czy ustalone, nie realizowaliśmy tego. Było widać, że GOKiS jest 
bardzo dobrze przygotowany mo-torycznie. Byli szybsi, mocniejsi na nogach. To silna drużyna, która przed sezonem jeszcze się wzmoc-niła. Myślę, że chyba nawet są fa-worytem ligi. My musimy grać cierpliwie, ale jednocześnie szyb-ciej dzielić się piłką.Trener Raczkowiak podkreśla jednak: nie ma załamywania się. W sobotę kolejny ważny mecz. Ry-walem SPR Bór-Joynext Oborniki Śląskie. - Wierzymy w trzy punk-ty w każdym spotkaniu, tym bar-dziej u siebie – mówi szkolenio-wiec Trójki. - Bo gdzie mamy łapać punkty, jeśli nie w Nowej Soli? Te-raz chodzi o to, żeby się nie prze-motywować. Podejść do tego me-czu na spokoju, jak do kolejnego zadania.
Piątka „Dymka”Był głos trenera, czas na głos za-

wodników.- To był mecz, na który wszyscy bardzo czekaliśmy – mówi o inau-guracji I ligi Maciej Orliński. - Nie byliśmy faworytem, ale wiedzieli-śmy, że mamy swoje szanse. Dużo czasu poświęciliśmy na przygo-towania do tego meczu. Wiedzie-liśmy, co grają, więc nas nie za-skoczyli. Ale my zaskoczyliśmy samych siebie, bo fatalnie zagrali-śmy w obronie. A jak coś już szło w obronie, to dochodziły proste błędy w ataku i fatalna skutecz-ność. Po prostu zagraliśmy bardzo słabo jako cały zespół.Orliński przyznaje, że dla Trój-ki sobotnia porażka jest zimnym kubłem wody na głowę. - Pierw-szy mecz pokazał, że o punkty 

w tej lidze będzie bardzo trudno – podkreśla. - Po meczu porozma-wialiśmy o tym, co się wydarzyło. Wyciągniemy wnioski, przeanali-zujemy mecz i w sobotę z Oborni-kami Śląskimi zagramy zdecydo-wanie lepiej. Dziękujemy klubowi kibica za wspaniały doping i za-praszamy w sobotę na kolejne spo-tkanie.Jeśli mamy szukać pozytywów w grze Trójki, na pewno na po-chwałę zasługuje Artur Dymkow-ski, który został wybrany najlep-
szym zawodnikiem meczu po stronie zespołu z Nowej Soli. „Dy-mek” jest dużym wzmocnieniem drużyny.- Ten mecz zupełnie nie poszedł po naszej myśli – podkreśla Dym-kowski. - Mieliśmy świadomość, że jedziemy do bardzo mocnego rywala, jednego z faworytów do wygrania całej ligi. Że w takim meczu trzeba zachować koncen-trację i zagrać na sto procent swo-ich możliwości. Ale do naszej gry wkradło się dużo błędów tech-nicznych, a twarda obrona, z któ-rej Trójka jest znana, po prostu nie istniała.Artur Dymkowski wie, że przed zespołem dużo pracy. - Ale udo-wodnimy, że miejsce Nowej Soli jest w I lidze – zapewnia. - Dzięku-jemy wspaniałym kibicom za do-ping i widzimy się w sobotę przy ul. Botanicznej!
„Wyciągniemy wnioski”Damian Uchal, kolejny szczypior-nista Trójki, podkreśla, że nowo-solanie podchodzili do tego meczu z dobrym nastawieniem i wiarą we własne umiejętności. - Na począt-ku realizowaliśmy przedmeczowe założenia i funkcjonowało to dość 

Mecz Trójka – Oborniki Śląskie
odbędzie się w sobotę 25 września o 17.00

w hali przy Botanicznej.
Link z biletami zostanie udostępniony

na fanpejdżu UKS Trójka Nowa Sól na Facebooku.

Po meczu zawodnicy i kibicie zrobili sobie wspólne zdjęcie

Mateusz Rapiejko miał tego dnia mnóstwo roboty W akcji Jarosław Paszkiewiczeprasa.pl e0c19187c3
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dobrze – ocenia. - Myślę, że w pew-nym momencie zadecydował brak konsekwencji w tym, co robiliśmy, brak agresji w obronie. Widoczny był też brak „Hasza”, który dobrze organizuje obronę w środku pola. Wiadomo, że Kąty to już doświad-czony rywal i karał nas za brak wyjścia do zawodnika z piłką i błę-dy indywidualne. Teraz musimy przeanalizować wszystko jeszcze raz na spokojnie i wrócić do gra-nia z poprzedniego sezonu, w któ-rym słynęliśmy z twardej, szczel-nej obrony. Damian Uchal mówi, że „trudno znaleźć plusy po tak wysokiej po-rażce”. - Ale wiem, że ta przegra-na tylko nas wzmocni i w następ-nym meczu pokażemy już, na co nas stać – deklaruje. - Naszą siłą na pewno jest zespołowość i obrona. W tym meczu nie zafunkcjonowała jak trzeba, ale wierzę, że po analizie wyciągniemy wnioski i za tydzień będziemy świętować pierwsze trzy punkty w I lidze.
- Z mojej perspektywy mecz za-powiadał się dobrze, na początku zaczęliśmy zdobywać bramki tak, jak chcieliśmy, ale później coś po-szło nie po naszej myśli – wspomi-na Maciej Hutnik, jeden z najmłod-szych zawodników Trójki, duży talent. - Zaczęliśmy się gubić, poja-wiły się problemy z komunikacją. Jeśli chodzi o mój debiut, byłem ze-stresowany. Trener zaskoczył mnie tą zmianą, ale szybko się ogarną-łem, starałam się skupić i grać to, co mi kazał.

Nasz MichałW barwach GOKiS-u w sobotę grał Michał Wysocki, były zawod-nik Trójki, który studiuje we Wro-cławiu. W jego wykonaniu to były naprawdę dobre zawody. Został 

najlepszym graczem swojej kapeli.- Nie chcę oceniać gry Trójki po jednym meczu z nami, więcej bę-dzie można powiedzieć dopiero za jakiś czas – mówi „Tygodnikowi Krąg” Wysocki. - Drużyny, które spotkały się w sobotę, mają róż-ne cele na ten sezon. GOKiS ma za zadanie wygrać ligę i awansować poziom wyżej, a Trójka w każdym meczu pokazywać się z jak najlep-szej strony i szarpać się o punkty. Chłopaki mieli dużo dobrze zagra-nych momentów, więc wiem, że z Alanem za kierownicą ten zespół pojedzie w dobrą stronę. Trójka musi przede wszystkim zdobywać punkty z zespołami, które razem z nią awansowały z II ligi, czyli ze Świebodzinem, z Kościanem, Świd-nicą czy Legnicą. Natomiast w po-zostałych meczach pokazywać się z jak najlepszej strony, walcząc o każdą piłkę, a jestem pewien, że wtedy sprawi niejedną niespo-dziankę wygrywając z wieloma wyżej notowanymi rywalami. Nie możemy w ich pierwszym sezonie oczekiwać fajerwerków. Takie me-cze, jak ten inauguracyjny, się zda-rzają. Na wszystko potrzeba czasu. Wierzę, że Trójka na spokojnie so-bie poradzi w tym sezonie i będzie czarnym koniem ligi.
„Twórzcie z nami 
historię”

Agnieszka Rapiejko z klubu kibi-ca Trójki: - My dopiero weszliśmy do I ligi, GOKiS gra w niej już jakiś czas i jest doświadczonym zespo-łem. Idziemy do przodu. Nasi za-
wodnicy walczyli i zostawili na boisku serce. W przyszłości czeka nas runda rewanżowa, nabierze-my większego dystansu i jedzie-my z nimi! My cały czas jesteśmy z Trójką, już szykujemy się na ko-

lejny mecz. W sobotę w naszej hali będzie się działo. Już jesteśmy po-zytywnie naładowani. Ogień!  Prezeska Trójki Edyta Dąbrow-ska zwraca uwagę, że dla klubu mecz w Kątach Wrocławskich był nowym doświadczeniem. Już teraz zaprasza na 2. kolejkę. Nowosola-nie w sobotę o godz. 17.00 w hali przy ul. Botanicznej zagrają z Obor-nikami Śląskimi. - Serdecznie zapraszamy kibi-ców. W sprzedaży będzie 130 bi-

letów, każdy za symboliczne 5 zł – mówi Edyta Dąbrowska. - Wpro-wadziliśmy takie rozwiązanie przede wszystkim po to, by móc za-panować nad ilością miejsc, bo na-dal istnieją pandemiczne obostrze-

nia. Drodzy kibice, bądźcie z nami w tym dniu. Pokażcie, że i dla was ten zespół jest ważny. Twórzcie z nami tę nową historię piłki ręcz-nej w Nowej Soli!
Mateusz Pojnar

1. kolejka I ligi:
Grunwald Poznań – Tęcza Kościan 20:20 <4:1>

Zew Świebodzin – Dziewiątka Legnica 38:25
Oborniki Śląskie – Leszno 24:19

Olimp Grodków – ŚKPR Świdnica 33:30
Gorzyce Wielkie – AZS Zielona Góra 29:27

Artur Dymkowski, MVP zespołu Trójki

Mimo porażki kibicom dopisywały humory Fani pamiętali o urodzinach kibicki Joanny Zydorowicz

eprasa.pl e0c19187c3



Mimo że Odra Bytom Od-rzański w spotkaniu z Zorzą Ochla nie miała wcale tak ła-two, dopisała kolejny komplet punktów do swojego dorobku dzięki bramkom Oskara Ska-łeckiego i Michała Chłopow-ca. „Wygrywamy arcytrudny mecz! Trudne warunki i wy-magający rywal, ale nasz ze-spół pokazał charakter i trzy punkty zostały w Bytomiu Odrzańskim” – napisali byto-
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Pewnie kroczymy w okręgówce
Piłka nożna: po sześciu kolejkach klasy okręgowej dwie drużyny z powiatu nowosolskiego są w tabeli na podium. Wiceliderem 
jest Odra, miejsce trzecie zajmuje Pogoń

7. kolejka IV ligi:
Celuloza – Stilon 2:1

Spójnia – Czerwieńsk 3:0
Ilanka – Promień 1:6

Lechia II – Murzynowo 0:2
Nietków – Dąb 3:3

Świebodzin – Meprozet 0:0
Korona – Syrena 1:3
Iłowa – Słubice 1:1
Żagań – Witnica 4:0

1. Świebodzin 7 14

2. Meprozet 7 14

3. Dąb 7 14

4. Stilon 7 14

5. Nietków 7 12

6. Murzynowo 7 11

7. Spójnia 7 11

8. Promień 7 10

9. Żagań 7 10

10. Celuloza 7 10

11. Lechia II 7 8

12. Iłowa 7 8

13. Ilanka 7 8

14. Słubice 7 7

15. Witnica 7 7

16. Syrena 7 5

17. Korona 7 5

18. Czerwieńsk 7 4

6. kolejka okręgówki:
Wschowa – Tęcza 1:3

Pogoń – Chynowianka 6:2
Odra – Ochla 2:0

Alfa – Szprotawa 1:1
Start – Ołobok 0:4

Łęknica – Górzyn 1:1
Kunice – Dozamet 0:1

Moczynianka – Lubsko 1:4

1. Tęcza 6 16

2. Odra 6 15

3. Pogoń 6 14

4. Alfa 6 13

5. Dozamet 6 12

6. Łęknica 6 11

7. Lubsko 6 11

8. Kunice 6 7

9. Ołobok 6 7

10. Moczynianka 6 7

11. Ochla 6 5

12. Górzyn 6 4

13. Szprotawa 6 4

14. Wschowa 6 4

15. Chynowianka 6 3

16. Start 6 0

5. kolejka klasy A:
Siedlnica – Trzebiechów 2:0

Łężyca – Zawada 0:4
Dąb II – Kargowa 1:3
Klenica – Rudno 1:1

Czciradz – Szlichtyngowa 9:6
MKS – Siedlisko 1:2

Lubięcin – Mieszko 2:1

1. Kargowa 5 12

2. Siedlisko 5 12

3. Klenica 5 10

4. Rudno 5 9

5. Czciradz 5 9

6. Zawada 5 9

7. Dąb II 5 7

8. Lubięcin 5 7

9. MKS 5 7

10. 

Szlichtyngowa
5 7

11. Siedlnica 5 4

12. Łężyca 5 4

13. Trzebiechów 5 3

14. Mieszko 5 0

3. kolejka klasy B:
Modrzew – Pogoń II 1:6

Zorza – Topola 2:2
Kora – MKS II 1:4

3. runda lubuskiego szczebla 
pucharu Polski:

Korona – Iłowa 2:5
Mieszko – Łęknica 0:3

Kalsk – Odra 0:4

Idziemy na mecz!
okręgówka

sobota
Dozamet – Wschowa 17.00

klasa A

sobota
Rudno – Czciradz 16.00

Siedlisko – Lubięcin 16.00
klasa B

niedziela

MKS II – Wierzbnica 12.00
Modrzew – Zorza 16.00

puchar Polski
środa

Czciradz – Lechia II 16.00

Dozamet zbiera na zegar
Na Pomagam.pl pod hasłem „Czas dla Dozametu” ruszyła zbiórka KSD. 

„Chcemy kupić dla nas wszystkich solidny stadionowy zegar – pisze w sieci 

Marek Grzelka. - Po to, że jak się spóźnisz na mecz, to będziesz wiedział, ile 

minut już minęło, jaki jest wynik. Bez pytania jak ślepiec o drogę” – dodaje.

Celem jest uzbieranie 8 tys. zł.

Bytomianie tuż przed startem meczu z Ochlą (fot. Małgorzata Borowiecka)

mianie po sobotniej potyczce. Odra zajmuje na dziś drugie miejsce w tabeli. Teraz zagra w Żaganiu z Moczynianką.
A trzeci plac po sobocie okupuje Pogoń Przyborów. 

Podopieczni trenera Rafa-ła Galasa wygrali z Chyno-wianką Zielona Góra 6:2 po trzech golach Konrada Gabigi, dwóch Marcela Napieralskie-
go i jednym trafieniu Dawida Marciniaka. Przed nami mecz z liderem z Krosna Odrzań-skiego.Ajadi Kamoli Abiola zdobył 

Korona i Odra łączą siły
Kluby utworzyły wspólną grupę trampkarzy. - Zależy nam na ciągłości szkolenia młodzieży – mówi prezes Odry Piotr 
Michalewicz. A szef Korony Paweł Zwolski zaznacza, że bytomianie dobrze zaaklimatyzowali się w Kożuchowie

To dowód na to, że dwa lokalne kluby mogą ze sobą współpraco-wać na partnerskich zasadach. W trampkarzach gra się już po 11 piłkarzy, a na dziś Odra Bytom Odrzański nie uzbierałaby tylu chłopców w tej kategorii wieko-wej. - I stąd wziął się pomysł po-łączenia naszych sił z Koroną Ko-żuchów – tłumaczy prezes Odry Piotr Michalewicz. - Nie chcemy stracić naszych zawodników. Za-leży nam, żeby w najbliższym czasie nie tylko trenowali, ale też grali w rozgrywkach ligowych, bo późniejszy powrót byłby dla nich zbyt dużym przeskokiem. Po dru-gie, zależy nam na ciągłości szko-lenia młodzieży.Koronie też to pasuje, bo sama w trampkarzach ma 12 chłopców. Takie uzupełnienie sił jest dla niej w cenie złota. - Tym sposobem my pomożemy im, a oni pomogą nam – podkreśla 

Michalewicz. - Wcześniej oczywi-ście zrobiliśmy zebranie z rodzi-cami, którzy stwierdzili, że to do-bry pomysł.Wygląda to tak: młodzi piłkarze z Bytomia Odrzańskiego w ciągu tygodnia jeżdżą na jeden przed-meczowy trening do Kożuchowa, a resztę zajęć mają w swoim mia-steczku. Spotkania ligowe są rzecz jasna rozgrywane w Kożuchowie, ale według planów jeden czy dwa mecze odbędą się też na bytom-skim boisku. Trenerem grupy jest Paweł Glapka, pomaga mu prezes Korony Paweł Zwolski. Zespół gra pod szyldem kożu-chowskiego klubu. - To jest po prostu łatwiejsze niż jakieś łącze-nie nazw i tworzenie sztucznych podmiotów – mówi prezes Odry. - My się na to w ogóle nie obraża-my, chłopcy są teraz zawodnika-mi Korony. Ale to jest współpraca, bo obiecaliśmy sobie, że jeśli uda 
nam się stworzyć w przyszłym roku grupę trampkarza, to oczy-wiście ci zawodnicy do nas wrócą. A jak Korona w przyszłości będzie miała mało chłopaków w danym roczniku, to pomyślimy o współ-

pracy w drugą stronę.- Najpierw zadzwonił do mnie w tej sprawie Marcel Borowiec-ki, trener chłopaków z Bytomia. I pomyślałem sobie, że źle by się stało, gdyby ci chłopcy nie mieli 

możliwości rozgrywania meczów – przyznaje Paweł Zwolski.I podkreśla, że bytomianie do-brze zaaklimatyzowali się w Ko-ronie: - Myślę, że są zadowoleni. Nie wiadomo, co będzie za dwa-trzy lata, ale myślę, że gdybyśmy 
my potrzebowali pomocy w kon-tekście młodych zawodników, Odra zachowałaby się podobnie. W końcu do Bytomia Odrzańskie-go jest niedaleko.Prezes Zwolski wspominał w czwartek, że trampkarze mają za sobą już pierwszy mecz w no-wym składzie. Co prawda prze-grali 3:5 z Żaganiem, ale trzeba podkreślić, że chłopcy z Bytomia są z młodszego rocznika 2008, a w trampkarzach w tym sezonie grają roczniki 2007-2008. - Mecz był zacięty. Pierwsze koty za pło-ty i jedziemy dalej – uśmiecha się Paweł Zwolski.

Mateusz Pojnar

Piotr Michalewicz i Paweł Zwolski, w tle grupa trampkarzy z trenerem 
(fot. Odra Bytom Odrzański)

swoją piątą bramkę dla Doza-metu i nowosolanie zgarnęli trzy punkty w żarskich Ku-nicach wygrywając 1:0. KSD 
powalczy teraz u siebie ze Wschową.IV liga: niestety, Korona Ko-żuchów przegrała u siebie 1:3 

z Syreną Zbąszynek. Honoro-wą bramkę dla kożuchowian strzelił Bartosz Olejniczak. W następnej kolejce nasi po-jadą do Starego Kurowa.
Mateusz Pojnar
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Złota kożuchowska „dwójka”
SP 2 w Kożuchowie wygrała 18. Memoriał Pawła Piotrowskiego. Turniej upamiętnia tragicznie zmarłego pił-
karza. Nie zabrakło niespodzianek: wszyscy uczestnicy turnieju zostali zaproszeni przez Zagłębie Lubin, były 
klub Piotrowskiego, na mecz lubinian z Jagiellonią

23sport
21 września 2021         38/1534         rok XXX

Zawody odbyły się w hali Ze-społu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 5. Organizatorem było kożu-chowskie Centrum Obsługi Pla-cówek Opiekuńczo-Wychowaw-czych i tamtejszy MOSiR. Grali chłopcy z rocznika 2009 i młodsi. - Turniej poświęcony jest Paw-łowi Piotrowskiemu, kożuchowia-ninowi, który karierę zaczynał w Polmo Kożuchów. Grając póź-niej na różnych szczeblach ligo-wych, trafił do ekstraklasowego Zagłębia Lubin, gdzie spędził kil-ka lat – wspomina Ireneusz Drze-wiecki, szef rady miasta, pracow-nik Centrum Obsługi Placówek Opiekuńczo-Wychowawczych. - Jego kariera została przerwana tragicznym wydarzeniem: zginął w wypadku samochodowym. Za-wsze będziemy go pamiętać jako sportowca, który uzyskując suk-ces, potrafił się dzielić z innymi swoim zapałem, umiejętnościa-mi i radością, którą przynosił mu 
sport.Turniej rozpoczął się minu-tą ciszy. Gościem specjalnym był Janusz Piotrowski, tata Pawła. W hali „piątki” nie zabrakło też Henryka Kusza, kapitana Polmo w czasach, gdy Paweł Piotrowski 

grał w tym klubie. Kusz był też krótko jego trenerem. Młodzi piłkarze zagrali 10 me-czów. Ostatecznie wygrała kożu-chowska SP 2 i zgarnęła puchar ufundowany przez Zagłębie, któ-ry wręczył zwycięzcom Janusz 

Piotrowski. Miejsce drugie dla SP 1, za co dostała puchar od burmi-strza Kożuchowa Pawła Jagaska. Brąz wywalczyli piłkarze COPOW. Tuż za podium uplasowali się gra-cze UKS Mirotka Mirocin Dolny, piąte miejsce – SP Stypułów.
- Najlepszym zawodnikiem tur-nieju został Olaf Barylak z SP 2 w Kożuchowie – mówi Drzewiec-ki. - Dostał voucher na sprzęt spor-towy ufundowany przez Henryka Kusza. Olaf z 23 bramkami został również królem strzelców turnie-ju. Najlepszym bramkarzem zo-stała wybrana Emilia Szafran re-prezentująca COPOW Kożuchów. Na wyróżnienie zasługuje rów-nież Stanisław Malinowski, zdo-bywca 16 bramek, reprezentant SP 2 w Kożuchowie.W trakcie turnieju odbył się konkurs podbijania piłki, zwy-cięzcą – 52 podbicia – został Sta-nisław Malinowski. W konkursie strzałów na bramkę z zasłonię-

tymi oczami zostali wyróżnieni upominkami wszyscy uczestnicy: Sebastian Duda, Stanisław Mali-nowski, Filip Zarówny, Szymon Żołyński i Emilia Szafran. Nie zabrakło innych niespodzia-nek: wszyscy uczestnicy turnieju zostali zaproszeni przez Zagłębie Lubin, były klub Pawła Piotrow-skiego, na mecz lubinian z Jagiel-lonią 1 października.Sponsorami memoriału byli: Za-głębie Lubin, Gedia, urząd miasta w Kożuchowie, GKRPA Kożuchów, Przedsiębiorstwo Wielobranżowe J.G. Michał Górski, Cyprys Przed-siębiorstwo Wielobranżowe Rosz-kiewicz, Stacja Kontroli Pojazdów Paweł Karpiński, Bank Spółdziel-czy w Kożuchowie, Jarzyny Meyer i Czarnecki Auto Serwis.Patronatem turniej objęli bur-mistrz Kożuchowa Paweł Jagasek i klub Zagłębie Lubin. Patronem medialnym był „Tygodnik Krąg”.
Mateusz Pojnar

Tego dnia nie zabrakło walki!

Bartosz Muszyński: 
Walka o pas mnie motywuje
- Wszystkich serdecznie zapraszam na galę, na pewno pokażę kawał dobrego kickboxingu. Robię to całe życie – mówi przed 
MFC 19 pochodzący z Bytomia Odrzańskiego Bartosz Muszyński, reprezentant Armii Polkowice. 2 października w Zielonej 
Górze w walce wieczoru zmierzy się z Matějem Kozubovským. Stawka: pas mistrzowski organizacji Tomasza Makowskiego, 
najlepszej kickboxerskiej federacji w Polsce

Mateusz Pojnar: W okresie 
przygotowawczym trenowa-
łeś przede wszystkim w Ar-
mii czy jeździłeś też do in-
nych klubów?

Bartosz Muszyński: Wszyst-
kie moje przygotowania od-bywały się w Armii Polkowi-ce, podobnie było tym razem. Mam zespół ludzi, który pozio-
mem sportowym nie odbiega od najlepszych i jestem w sta-nie w pełni się z nimi przygo-tować do walki.

Co wiesz o rywalu, jak oce-
niasz jego umiejętności?To bardzo dobry zawod-nik, oglądaliśmy jego walki na YouTube. Jest utytułowany, to nie jest człowiek z pierw-szej łapaki. Mocno nastawio-ny boksersko, troszkę wyższy ode mnie. Stoi nisko na nogach. Wydaje mi się, że szykuje się dobra walka.

Ty też jesteś doświadczo-
nym i utytułowanym zawod-
nikiem. W Zielonej Górze za-
walczysz o kolejny pas – tym 
razem organizacji MFC. Moż-
na jeszcze w twoim przypad-
ku mówić o stresie przed po-
jedynkami?Nie, ale pas MFC jest dla mnie powodem, dla którego będę walczył, bo przyznam szcze-rze, że coraz trudniej jest mi się zmotywować do nowych 

starć. A pojedynek o mistrzo-stwo mnie motywuje. I na pew-no ten pas jest jedną z rzeczy, które chciałbym mieć, chciał-bym widzieć u siebie. Dlatego 2 października wyjdę do ringu.
Według ciebie MFC jest te-

raz najlepszą polską orga-
nizacją promującą kickbo-
xing?Od kilku lat mówię, że zde-
cydowanie to jest najbardziej prestiżowa federacja w kra-ju. I najstarsza, jeśli mówimy o tych działających. Pojawiło się ostatnio kilka nowych or-ganizacji, ale na dziś nie ma na-wet co ich porównywać z MFC. 

Jak z twoją formą? I jak 
będą wyglądały ostatnie dni 
przed walką?Fizycznie czuję się dobrze. Motorycznie przepracowałem 
okres przygotowawczy bardzo mocno. Nigdy do tej pory tak dużo nie biegałem i dla osoby, która tak nienawidzi biegać, to było męczarnią [śmiech]. Na dziś skupiam się już na pracy zadaniowej w dwójkach, na sparingach. To wszystko w klubie, z bratem. Jeśli chodzi o psychikę, mu-szę troszkę odpocząć, tym bar-dziej że w ostatnich dniach mieliśmy sporo na głowie w związku z organizacją na-szej gali. Teraz czas, by się tro-

chę rozluźnić.
Za nami Muszyński Fight 

Group 1 w Polkowicach. Je-
steś zadowolony z przebiegu 
pierwszej edycji? Wszystko 
poszło po myśli?Nie wszystko – tak się zło-żyło, że największym minu-sem była karta walk łatana na ostatnią chwilę. Kilka dni przed MFG 1 musieliśmy rato-wać galę. Trudny okres.Ale jestem zadowolony z tego, że udało nam się zrealizować 

takie wydarzenie w Polkowi-cach – tak duże w skali naszego miasta i regionu. Nie poddaje-my się i myślę, że będziemy ten projekt kontynuować, robić te gale systematycznie. 
Tak na koniec: jak zapro-

sisz kibiców na twoją walkę 
o mistrzostwo MFC?Wszystkich serdecznie za-praszam, na pewno pokażę ka-wał dobrego kickboxingu. Ro-bię to całe życie. Zobaczycie, na czym to polega.

Gala MFC 19:
2 października, Centrum Rekreacyjno-Sportowe 

w Zielonej Górze. Bilety znajdziesz na www.abilet.pl.

Bartosz Muszyński słynie z widowiskowego stylu walki
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Nowa, nowosolska przygoda z tenisem
- Miałem do czynienia z dziećmi, które były zamknięte w sobie, a tenis pomógł im to zmienić – mówi Łukasz Kochański, który 
w Jedynce Nowa Sól, klubie judo, otworzył sekcję tenisową

Mateusz Pojnar: Pan w No-
wej Soli mieszka od niedawna. 
Jaka była pana sportowa dro-
ga i jak pan tu trafił?

Łukasz Kochański: To może od początku. Pochodzę z Jeleniej Góry, skończyłem AWF we Wro-cławiu i już w czasie studiów wyjechałem do Niemiec, w oko-lice Stuttgartu. Grałem w tenisa w klubie TCH Herrenberg i pra-cowałem jako trener. W pewnym momencie poczu-łem, że bardzo chcę wrócić do Polski.
Z tęsknoty?Tak, ale też cały czas miałem 

kontakt z kolegami ze studenc-kich czasów i wiedziałem, że w Polsce jest duży potencjał, je-śli chodzi sport. Nie musimy się niczego wstydzić. I postanowi-łem, że to, czego nauczyłem się w Niemczech, spróbuję wyko-rzystać w naszym kraju.Byłem zdecydowany, że wra-cam. Ale nie wiedziałem jeszcze, gdzie konkretnie zakotwiczę.
I co było dalej?Zdecydowałem się na Nową Sól, bo to bardzo ładne miasto, w którym dostrzegłem możli-wość zorganizowania dobrego szkolenia tenisistów. Najpierw chcę przede wszystkim ich tre-nować, ale kolejnym etapem będą starty w turniejach.Jestem tutaj z małymi prze-rwami już od maja. Wtedy po-prowadziłem pierwsze zajęcia z tenisa i tak się zaczęło. Do ma-łej grupy dzieci powoli dołącza-ły i dołączają kolejne dzieciaki, młodzież, ale i dorośli. 

Zaczął pan współpracę z Je-
dynką.Prowadzę sekcję tenisa wcho-dzącą w skład UKS Jedynka Nowa Sól, czyli klubu judo, w którym trenuje mój kolega Rafał Stacho-wiak. Mamy za sobą już pierwszy wspólny obóz sportowy, który zrobiliśmy w czerwcu. To było 
przede wszystkim zgrupowanie judo, ale prowadziłem też zajęcia 

tenisowe. Od września działam prężniej. Mam 11 podopiecznych i staram się, by nowi zawodnicy rozpoczy-nali u nas przygodę z tenisem. Do końca roku chciałbym mieć 20 zawodników, bo tenis jest dys-cypliną, w której grupa nie może być za duża, ale nie może być też za mała. Dzieci w wieku 11-12 lat radzą sobie bez problemu na dwuosobowych treningach. Ale jeśli chodzi o malutkie dzieci – 5-, 6-letnie – one trenując w dwójkę dość szybko mogą się rozkoja-rzyć. Nie mają jeszcze rozwinię-tej aż takiej koncentracji. Dlatego trzeba wprowadzać dużo rzeczy w formie zabawy. Wszystkie elementy tenisa można rozwijać już w tym wieku właśnie za pomocą gier i zabaw.
Praktycznie nie ma wieko-wego ograniczenia. Na dziś naj-młodsze dziecko w naszej sekcji ma 6 lat, najstarsze dziewczyny – 18-19 lat. Dziś miałem telefon od dorosłej osoby, która chciała-by się u nas zapisać na indywidu-alne lekcje. 
Gdzie trenujecie?Na boisku MOSiR przy ul. Św. Barbary. Większy problem bę-dzie zimą, bo trudno jest znaleźć wolne miejsce w jakiejś sali gim-nastycznej. Nam się udało. Obło-żenie jest duże, wiem, że wszy-scy czekają na nową halę.
Dlatego to miasto jest tak cie-kawe – tutaj ludzie garną się do sportu. To mi się strasznie po-doba, bo są miejsca, gdzie to wy-glądaj zupełnie inaczej. Nowa Sól jest niesamowicie aktywna. 

Gdzie nie pójdziesz – coś się dzie-je. Dlatego tutaj chciałem zacząć swoją nową przygodę z tenisem i z tym miastem.Dobrze się tutaj czuję. Uczę wuefu w dwóch szkołach: „Elek-tryku” i „Nitkach”. Robię staż, bo wcześniej nie pracowałem w Pol-sce jako wuefista.
A w których dniach można 

was zastać przy Św. Barbary?Póki co trenujemy we wtorki i czwartki w godz. 16.00-20.00. Ale w kontekście lekcji indywi-dualnych wszystko jest do usta-lenia. Gdy niedługo skończy się letni sezon, przejdziemy do sali przy ul. Wróblewskiego. Po paź-dzierniku będziemy mieli mie-li mniejszą salę w budynku „Ni-tek”.
Trwa dobry moment pol-

skiego tenisa. To napędza ten 
sport?Zdecydowanie. Iga Świątek, Hubert Hurkacz, Łukasz Kubot – ich sukcesy powodują, że mło-dzi ludzie chcą zacząć trenować. Dzieci chcą chwytać za rakietę i iść w ich ślady. Pamiętam, jak sam zaczyna-łem grać. Odbijaliśmy w zwy-kłych halach z parkietem i nie było mowy, żeby trenować na na-wierzchniach dywanowych czy sztucznych, jakie teraz pojawia-ją się w halach tenisowych. Dziś jest lepiej, ale i tak podobnych miejsc brakuje, bo np. w Austrii czy Szwajcarii każda nieduża miejscowość ma takie obiekty. Jak nasz sport dalej będzie się mocno rozwijał, u nas – mam na-dzieję – będzie podobnie.

Marzy się panu obiekt teni-
sowy w Nowej Soli, w którym 
będzie można trenować zimą?To jest wielkie marzenie, ale niełatwe do zrealizowania. Dro-gie. Póki co skupiam się na szko-leniu, zachęcaniu dzieci do tre-ningów.

Dlaczego warto zacząć przy-
godę z tenisem?To bardzo indywidualna dys-cyplina. Nadal dość elitarna, choć coraz bardziej przystępna w kontekście cen. Ale pamiętajmy: wyjazd na 
turniej nie oznacza automatycz-nie wygranej. Nie od razu zosta-niemy mistrzami, trzeba dużo trenować. Musimy wykonać bardzo dużo powtórzeń, żeby przyszły osiągnięcia. Trzeba być cierpliwym, ale to motywuje. Miałem do czynienia z dzieć-mi, które były zamknięte w so-bie, a tenis pomógł im to zmie-nić. Nie każdy jest stworzony do gier zespołowych i ta dyscyplina jest alternatywą dla indywidu-alistów, ale też osób o cechach przywódczych, które potrafią bardzo dobrze odnajdywać się w grupie. Krótko mówiąc: to sport dla każdego, kto chce lepiej poznać samego siebie. W tenisa możesz grać mając 5 i 85 lat.

Z drugiej strony na korcie pod-czas meczu jesteś sam. I sam od-powiadasz za to, co się dzieje. Musisz przetrwać pewien trud-niejszy okres, a punkty uciekają. To uczy charakteru. Tenis buduje osobowość, po-zwala spojrzeć w swoje wnę-trze.

Łukasz Kochański przez lata tre-
nował w Niemczech. W tym roku 
wrócił do Polski i w Nowej Soli 
uczy tenisa

Sukces Pomarańczowych 
11 września odbył się Mizuno Brno Cup Open. Na seniorski puchar Czech do Brna pojechali zawodnicy Olimpu Rozalia 
Martynów i Kuba Kubicki

- Pomarańczowi wykazali się dobrą postawą. Rozalia Mar-tynów w kategorii do 70 kg zajęła piąte miejsce. Kuba Ku-bicki przegrał tylko jedną wal-kę, która zamknęła mu drogę do finału – podkreśla Dariusz Giedziun, trener nowosolskie-

go Olimpu. I dodaje: - W wal-ce o brązowy medal wykonał rzut, który oceniono na ippon. Wszystkie pozostałe walki zwyciężył przed czasem.Na Kubę i Rozalię czekają jeszcze mistrzostwa seniorów i seniorek, które odbędą się na 

początku października.Młodsi zawodnicy Olimpu 
w tym czasie rywalizowali 
w Lipnie na turnieju towarzy-skim. Trener ocenia, że pierw-
szy start w nowym sezonie przebiegł całkiem dobrze. Dwóch z piątki uczestników 

do domu wróciło z medalami, a pozostała trójka znalazła się tuż za podium. Pierwsze miej-sce zajął Igor Kubicki (kat. 36 kg), drugie Julian Medyń-ski – 42 kg. Igor Górnecki (50 kg), Szymon Górnecki (60 kg) i Adam Krakowiak (66 kg) za-

jęli piąte miejsca. - Podziękowania dla ro-dziców, którzy logistycznie 
wsparli wyjazdy i dla Agaty Pałki za opiekę i prowadzenie młodych w Lipnie – dodaje Gie-dziun.

(ag)

Nowosolanie do domów wrócili z łupem Igor Kubicki był pierwszy na turnieju w Lipnie
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Konferencja tak ciekawa,
że prelegenci chcą tu wracać
- Bardzo chętnie wrócę do Nowej Soli w przyszłym roku, by podzielić się kolejnymi ciekawymi zagadnieniami związanymi 
ze światem sportu, oczywiście w moim przypadku piłką nożną i samym przygotowaniem motorycznym – podkreśla Rafał 
Węsierski, jeden z dziesięciu prelegentów, którzy w Nowej Soli opowiadali o sporcie w ramach 4. Konferencji Sportowej 

Wydarzenie było skierowane nie tylko do sportowców i tre-nerów, ale przede wszystkim do osób, dla których ważna jest w życiu rekreacja, dobra sylwet-ka i zdrowy tryb życia. - Jakich pięknych czasów do-czekaliśmy – mówi otwierają konferencje Maciej Koszela, jeden z organizatorów, który kontynu-ował: - Przypominam sobie, jak na początku lat 90. po treningu, żeby się zregenerować, w słoiku na parapecie przygotowywałem sobie wodę z miodem. Dziś ro-bię szejka witaminowego. Kiedyś idąc na trening dostawałem kopa od kolegi, który mówił: „Wyjazd, bo zamykam pokój.  To był taki dawny trening mentalny. Spotka-nie z fizjoterapeutą z kolei pole-gało na tym, że kolega naciągał mi nogę. Zobaczcie, jak teraz czasy się zmieniły. Jaki progres zrobił sport. Jesteście tu dziś i chcecie się dowiedzieć  czegoś od naszych prelegentów, którzy są specjali-stami w swoje dziedzinie. Dzię-ki ich wiedzy wy też chcecie być lepsi – mówił Koszela do uczesti-ków konferencji, którzy przyje-chali nie tylko z zachodniej części Polski, ale także z takich miasta 

jak Bolesławiec, Poznań, Olsztyn a nawet Sosnowiec. 
„Zabrałem dla siebie 
cegiełkę z każdego 
wykładu” Rafał Węsierski, trener pił-karek nożnych Lotosu Gdańsk uważa, że pod względem treści  konferencja musiała się podobać uczestnikom. - Tematyka wy-kładowców opiewała w szeroki wachlarz dziedzin związanych ze sportem, dzięki czemu każ-dy mógł wynieść coś do swojej 
codziennej pracy z tej konferen-cji. Od rozgrzewki, po protoko-ły RTS, Biorytm sportowców czy urazowości i kontuzje związane z grami zespołowymi jak i spor-tem indywidualnym kończąc na mentalu czy sercem sportowca – podkreśla Węsierski. Jego zdaniem każdy wykład stał na bardzo wysokim pozio-
mie merytorycznym jak i same-go przekazu oraz zawartości prezentacji. - Jako trener przygo-towania motorycznego przysło-wiowo zabrałem cegiełkę z  każ-dego z nich, gdzie z pewnością ujmę i wykorzystam to w przy-

szłości w swoim warsztacie tre-nerskim. Każdy prelegent, które-go miałem przyjemność poznać i wystąpić obok wywarł na mnie bardzo duże pozytywne wraże-

nie za co serdecznie dziękuje – mówi Węsierski, dla którego było 
to debiut na konferencji portowej w roli prelegenta. - Mam nadzie-ję, że sprostałem wymogom or-

ganizatorów, zaciekawiłem wi-dza swoim wystąpieniem oraz materiałem jaki przygotowałem.  Mam nadzieję, że wywiązałem się z zadania, jakie powierzył mi Łukasz Kierul i wszystko wyszło tak jak miało być. Bardzo chętnie wrócę do Nowej Soli w przyszłym roku, by podzielić się kolejnymi ciekawymi zagadnieniami zwią-zanymi ze światem sportu, oczy-wiście w moim przypadku piłką nożną i samym przygotowaniem motorycznym – podkreśla R. Wę-sierski.
„Jako kardiolog sporo 
się nauczyłem” Bardzo pozytywnie całą konfe-rencję – zarówno pod względem profesjonalnej organizacjji, pro-wadzenia, atmosfery, ale też ze względu na interdyscyplinarny zakres poruszanych tematów- od fizjoterapii, poprzez ortopedię, po kardiologię - ocenia także prof. 

Łukasz Małek z Warszawy. - Szczególnie utkwił mi w gło-wie wykład dr Biernata o tendi-nopatii Achillesa oraz o roli, jaką powinno odgrywać rozciąganie, które towarzyszyło nam w na-turalny sposób przez tysiące lat w trakcie kucania, siedzenia na ziemi, a obecnie zostało wyeli-minowane poprzez zmianę stylu życia, co prowadzi do częstszych powikłań – chwali ten konkretny wykład porf. Małek. Jednocześnie podkreśla, że wszystkie były bardzo interesu-jące i on – jako kardiolog – spo-ro nauczył się od innych prele-gentów. - Np. tego, jak planować rozgrzewkę, dlaczego trening szybkościowy powinien trwać cały rok w sprintach, jak praco-wać nad poprawą gibkości ciała, jak dostosowywać trening do na-szego biorytmu, jak leczyć tendi-nopatię Achillesa i urazy stawu skokowego. Otrzymałem także 

zaproszenie na kolejną konferen-cję i mam nadzieję, że uda mi się spędzić trochę więcej czasu za rok w Nowej Soli i okolicach, być może z rodziną. Miałem okazję na krótki spacer między sesjami i miasto bardzo mi się spodobało – podkreśla prof. Małek.
4. konferencja już za rok Ci, którzy przyszli wysłuchać dziesięciu prelegentów z różnych obszarów sportu, na pewno się nie zawiedli. - Zapoznali się z rze-telną i sprawdzoną wiedzy po-partą olbrzymi doświadczeniem wszystkich prelegentów – pod-kreśla Łukasz Kierul, pomysło-dawca wydarzenia, które w No-wej Soli odbyło się po raz trzeci. Każdy ze słuchaczy konferen-cji dostał do wypełnienia krótką ankietę dotyczącą tego, co prze-żył podczas spotkania z prele-gentami. Wszyscy wskazywali na wysoki poziom organizacyjny. 

Ankietowani chwalili również konferencję nie tylko za jakość, ale także za różnorodność wy-kładówPod względem ich atrakcyjno-ści słuchacze najczęściej wskazy-wali na Anetę Opałę, Małgorzatę Majchrzak i Ryszarda Biernata.Pewnym jest, że czwarta kon-ferencja odbędzie się za rok, także we wrześniu. - Planujemy rozszerzyć konferencję o warsz-taty, również odbędą się w so-boty i mamy już poczynione ku temu kroki, umówieni są dwaj prelegenci, którzy przyjadą i przeprowadzą dwu-trzy go-dzinne warsztaty. Myślimy o pani Majchrzak i warsztatach fizjoterapeutycz-nych. Już połowa składu prele-gentów jest umówiona na przy-szły rok, tyle mogę zdradzić – mówi Łukasz Kierul. 
Mariusz Pojnar 

Świetny wykład dała Małgorzata Majchrzak (fot. Łukasz Salamon)

Pomysłodawca konferencji Łukasz Kierul (w środku) oraz współorganizatorzy Maciej Koszela (z prawej) oraz 
Juliusz Chilicki

Konferencja wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród jej słuchaczy
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam kawalerkę 33m2 • 
z CO I p. po remoncie 
w centrum miasta. Tel. 720 
170 071
Sprzedam mieszkanie • 
34m2 w bloku I p. w Nowej 
Soli, niski czynsz, CO blisko 
centrum, własnościowe. 
Tel. 575 649 753
Mieszkanie własnościowe • 
do remontu w centrum No-
wej Soli, 28m2, ogrzewa-
nie male CO z możliwością 
podłączenia ogrzewania 
gazowego+dwie komórki, 
piwnica, kawałek strychu 
i miejsce na podwórku. Tel. 
531 504 712
Sprzedam dom 170m2+ • 
duża atrakcyjna działka. 
Brzeźnica k/Żagania. Tel. 
606 950 044
Budynek mieszkalny do • 
wykończenia z usługami 
w parterze które są uru-
chomione przy ul. Muzeal-
nej 10D, cena do negocja-
cji. Tel. 507 989 735
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wrocław-
skiej. Tel. 506 092 424
Sprzedam garaż 20,3m2 • 
z kanałem na ul. Muzealnej 
8. Tel. 883 108 466 po 18-
tej
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 

woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zalesio-
ną nad jeziorem w Lginu 
powiat Wschowa. Tel 698 
805 051
Sprzedam działki budowla-• 
ne, Otyń. Tel. 601 769 025
Sprzedam działkę ogro-• 
dową ul. Wodna, z całym 
osprzętem, cena 6000zł. 
Proszę dzwonić po 16tej. 
Tel. 667 722 133
Sprzedam działkę budow-• 
laną o pow. 25 ar w okolicy 
Nowej Soli . Tel. 669 621 
573
Sprzedam mieszkanie dwu-• 
poziomowe w Nowej Soli 
przy ul. Parafialnej, miesz-
kanie parter 56m2, piwnica 
60m2. Tel. 604 647 358 lub 
509 803 099
Sprzedam działkę z dom-• 
kiem do całorocznego 
przebywania. Bardzo ładne 
miejsce przy Parku Krasna-
la obok jeziorka. Sprzedam 
kawalerkę na 4 p. w bloku 
do zamieszkania od zaraz. 
30M2, bardzo ładne, w cen-
trum, słoneczne, zadbane. 
Tel. 793 520 506
Sprzedam lokal 73m2 • 
w centrum Nowej Soli. Tel. 
509 803 099 lub 604 647 
358
Sprzedam działkę budow-• 
laną z budynkiem gospo-
darczym o pow. 6 arów 
w okolicy Nowej Soli. Tel. 
669 621 573
Sprzedam grunty rolne • 
4,15 ha i 3,0 ha w gminie 
Siedlisko. Tel. 509 803 099
Sprzedam działkę budow-• 
laną z budynkiem gospo-
darczym o pow. 6 arów 
w okolicy Nowej Soli. Tel. 
669 621 573
Sprzedam działki budowla-• 
ne o pow. 5 i 10 ar w gminie 
Kolsko 2 km od jeziora Rud-
no również działkę rolną. 
Tel. 607 344 867

ZAMIENIĘ

Zamienię mieszkanie w blo-• 
ku na III piętrze, 31,40m2 
z balkonem na mieszkanie 
znajdujące się na niższym 
piętrze lub na parterze. Tel. 
662 264 927
Mieszkanie 28,58m2 znaj-• 
dujące się na II pietrze za-
mienię na większe (może 
być z małym zadłużeniem) 
do II piętra. Tel. 664 735 
971
Zamienię kawalerkę 33m2 • 
I p. c.o. po remoncie na 2 
lub 3 pokoje z co I p. lub 
parter w bloku. Tel. 720 170 
071 

WYNAJMĘ

Wynajmę kawalerkę w cen-• 
trum, umeblowana, parter, 
bez zwierząt, i osoba nie-
paląca, minimum 1 rok od 
zaraz. Tel. 517 237 867
Do wynajęcia pokój dla oso-• 
by pracującej, osobne wej-
ście. Pomieszczenie 30m2 
wydzierżawię na długi czas 
pod działalność  gospodar-
czą, wszystkie media, par-
king, Nowa Sól ul. Wrocław-
ska. Tel. 697 998 285
Do wynajęcia dwupokojo-• 
we mieszkanie umeblowa-
ne na os. Fredry I p. Tel. 
537 535 112
Budynek gospodarczy • 
140m2, działka 8 ar, ener-
gia 380V, teren ogrodzony, 
wysoki wjazd, do wynaję-
cia. Tel. 667 710 160
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2, możliwość podzia-
łu, na parterze w Nowej Soli 
na ul. Portowej przy prome-
nadzie. Tel. 601 768 360
Wynajmę garaż przy ul. • 
Fredry od 1.10.2021r., cena
-270zł. Tel. 608 536 610
Wezmę w dzierżawę grun-• 
ty rolne, łąki, ugory oraz 
nieużytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 
353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum 
Nowej Soli róg ul. Piłsud-
skiego i Głowackiego, ok 

50m2, atrakcyjna lokaliza-
cja. Tel. 795 978 353
W niewielkim domku • 
z ogrodem wynajmę małe 
mieszkanie na Ip., po re-
moncie, w pełni wyposażo-
ne (brak TV) N. Sól. Mansar-
da. Najchętniej samotnemu 
panu. Czynsz 1500zł. Tel. 
889 609 436
Lokal w centrum N. Soli • 
przy ul. Piłsudskiego 7 (na-
przeciw urzędu) 54m2, wy-
najmę na sklep, biuro, usłu-
gi, kancelarię lub gabinet. 
Tel. 694 602 922 lub 665 
982 060

KUPIĘ

Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 902
Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, okoli-
ce Nowej Soli. Tel. 888 159 
739 lub 664 138 567
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739
Kupie działkę budowlaną, • 
Nowa Sól, Modrzyca, Otyń, 
Zakęcie. Tel. 781 038 759
Kupię garaż w okolicy os. • 
Kopernika, ul. Traugutta. 
Tel. 694 139 302
Kupię dom w Nowej Soli • 
w rozliczeniu może być 
mieszkanie 50,2m2 na II 
pietrze w bloku. Tel. 576 
978 961
Kupię garaż, działkę rekre-• 
acyjną-ogrodową tylko z al-
taną (gotówka od ręki). Tel. 

888 159 739

 SPRZEDAŻ

Golf rok 1998 220KM, mo-• 
tor 1,8, dach elektryczny, 
alufelgi, niebieski metalik. 
Tel. 500 409 997
Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skóra, 
klima, alufelgi, dach elek-
tryczny, 2000cm3. Tel. 500 
409 997
Mercedes CLK 240 rok 2002 • 
230 tys km, klimatyzacja, 
alufelgi, niebieski metalik. 
Tel. 500 409 997
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3, stan bardzo dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 
596
Sprzedam auto Renault La-• 
guna 3 generacji z polskie-
go salonu z małym przebie-
giem 133 tys km, benzyna 
1,6, kolor srebrny, bogate 
wyposażenie, garażowany, 
cena 17900zł. Tel. 531 020 
820
Sprzedam Honda Jazz rok • 
2002 poj. 1,4 benzyna, 
ubezpieczony do grudnia, 
przebieg 90 tys km. Tel. 
608 398 572
Volkswagen Passat kombi • 
2002r., badanie technicz-
ne i ubezpieczenie ważne 
do sierpnia 2022r., nowe 
opony całoroczne, cena-
6600zł. Tel. 792 738 408
Sprzedam motocykl Hon-• 
da -Shadoł rok prod. 1986 
poj. 1100, OC i PT aktualne, 
stan bardzo dobry. Tel. 663 
388 120
Sprzedam Opla Astrę kom-• 
bi rok prod 2000, zareje-
strowany, ubezpieczony, do 
jazdy, kupię starocie. Tel. 
68 3872160 lub 570 644 
289
Sprzedam samochód BMW • 
osobowy w bardzo dobrym 
stanie, zarejestrowany, 
ubezpieczony, rok prod. 
2005, kolor czarny, benzy-
na. Tel. 789 279 110

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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KuPię miEszKaniE i Poddasza
d o  r e m o n t u ,  z a d ł u ż o n e ,
z e  w s p ó ł w ł a s n o ś c i ą
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Sprzedam siedzenia do sa-• 
mochodu marki Nissan X 
Trail. Tel. 604 194 938
Pompa wtrysk, rozrusznik, • 
Renault 1,9D, rozrusznik, 
alternator Renault Scenic 
1,6 B sprzedam. Tel. 667 
710 160
Sprzedam docisk+tarcze • 
CC-700, CC 900, Punto 1,1-
1,2 tarcza hamulcowa WTD 
1636CC, Punto Marea, Bra-
wo, sprężyny zawieszenia 
CC. Tel. 699 809 336
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo 
dobry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki akumulatorowe. Tel. 
500 409 997
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia. Tel. 661 862 184 lub 
883 031 188
Sprzedam groch, cena do • 
uzgodnienia. Tel. 883 031 
188
Junkers nowy Lamborgini, • 
belki stopowe betonowe 
6,3m, pionier do gwintowa-
nia, wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam figury: ogro-• 
dowe (duże, małe) kra-
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;formy, maszyny 
i urządzenia do produkcji. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam płot z rozbiórki, • 
metalowy 43m długi w tym 
brama dwuskrzydłowa 
i bramka. Tel. 724 596 882
Sprzedam duży narożnik • 
ciemnobrązowy. Cena-
600zł. Tel. 609 059 628
Sprzedam rowerek biego-• 
wy Puky-M, cena-110 zł. 
stan idealny. Tel. 512 988 
051
Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-200zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam wygodny fotel • 
w szarym kolorze, cena-
50zł. Tel. 501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, gru-
bość blatu 11cm, długość 
151cm, szerokość 70-91 
cm; wysokość 55cm, cena-

1200zł. Do negocjacji. Tel. 
501 818 390
Sprzedam kuchenkę elek-• 
tryczną z piekarnikiem 
Amica. Tel. 795 430 197
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Tanio sprzedam stary • 
poniemiecki obraz w ele-
ganckiej ramie, kryształy, 
damską skórzaną torbę na 
ramię w kolorze brązowym. 
Tel. 662 403 473 
Sprzedam mało używaną • 
kabinę prysznicową  zabu-
dowaną z hydromasażem 
80x80, cena-400zł do ne-
gocjacji. Tel. 503 659 941
Zamrażarka 90cm 3 szu-• 
flady 110zł; pralka Frania-
80zł.; pralka automat–50zł.; 
grzejnik nowy 60x60-50zł. 
Silnik do pompy działkowej-
70zł.; koła do Junaka orygi-
nał x 2-150 zł. Tel. 661 855 
291
Nowa gitara Fender SQ, • 
powermikser 2x200W z po-
głosem, kolumny angiel-
skie 200W, piecyk gitarowy 
Roland 30 i Marshall 100W, 
mikser Yamaha i Behringer, 
kino Sony, laptop Lenowo 
z utworami na imprezy. Tel. 
781 643 343
Sprzedam dwa sztucery • 
myśliwskie-7 x 64 z lunetą-
762x 53 54/ z lunetą–kom-
plet foteli do Renault Scenic 
przód skóra tył welur–stan 
bardzo dobry. Tel. 600 291 
035
Drewno na rozpałkę– wiąz-• 
ki-sprzedam. Tel. 669 283 
888
Sprzedam mikrofalówkę • 
FW 87 SUST. Tel. 605 244 
033
Sprzedam-pilarkę tarczo-• 
wą, stołową do drewna typ 
DED 7554, 1600 wat. Tel. 
609 070 144
Kozy sprzedam. Tel. 662 • 
593 959
Sprzedam wieszak skle-• 
powy ramieniowy obroto-
wy, rzutnik lata 70, biurko 
pod komputer, prasowal-
nicę elektryczną (Sonat)
niemiecka, maszyna do 
szycia trzynitkowa overlok 
1973(zabytek) sprawna. 
Tel. 698 898 448
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885
Sprzedam maszynę do szy-• 

cia wieloczynnościową 120 
zł, dywany i chodniki różne 
wielkości i długości, wózek 
dla dziecka kompletny 3 
części. Tel 880 647 982
Sprzedam szafkę kuchen-• 
ną nową, wiadro nowe vile-
da, 2 krzesła używane ku-
chenne, materac 90 z gąb-
ki, szatkownica do kapusty. 
Tel. 699 804 642
Sprzedam nowy odkurzacz • 
wieloczynnościowy, pranie, 
froterowanie, „ambasador” 
prod. Niemcy, matę masu-
jącą na pilota „body sharp”, 
materac podłogowy (gruby) 
do ćwiczeń rodzinnych. Tel. 
510 593 535

 KUPNO

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel.726 860 
601
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 
462 462
Kupię wszystko co jest nie-• 
potrzebne w domu: książki, 
zegarki, monety, kryształy, 
różne kolekcje. Tel.791 817 
250
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206
Kupię butelki po piwie pol-• 
skich browarów 0,5l. Płacę 
20 gr za sztukę. Tel. 574 
236 046
Kupię kuchenkę elektrycz-• 
ną dwupalnikową, polskiej 
produkcji. Tel. 792 955 275
Kupię pralkę używaną i ko-• 
siarkę spalinową do trawy. 
Tel. 788 845 189

 RÓŻNE

Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy 
(rozbiorę) i inne niepotrzeb-
ne rzeczy. Tel. 609 703 878
Odbiorę zbędne sprawne– • 
pralki, lodówki, gazówki, 
wanny, silniki, grzejniki, 
piece oraz zbędny złom, 
wywiozę zbędne AGD i inne 
rzeczy. Tel. 661 855 291
Starsze małżeństwo pilnie • 
potrzebuje małych mebli 
pokojowych, szafek kuchen-
nych oraz dwuosobowej ka-
napy. Tel. 794 708 803

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wiercenie studni; wymiana • 
filtra oraz naprawa pomp 
wodnych na 230 V. Dzwonić 
do 20-tej. Tel. 699 432 641
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykonam szpachlowanie-
,malowanie, regipsy, płytki 
oraz ogólne prace wykoń-
czeniowe, elewacje dom-
ków jednorodzinnych oraz 
malowanie elewacji. Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. 
Tel. 602 397 590
Blacharz-dekarz szuka pra-• 
cy: papa termozgrzewalna 
i obróbki blacharskie. Tel. 
669 898 904
Malowanie, szpachlowanie, • 
tapetowanie. Tel. 696 943 
711
Remonty łazienek-płytki, • 
montaż stelaży-regipsy, 
szpachlowanie, malowanie, 
tynkowanie, docieplanie 
domów, panele podłogowe, 

ścienne, remonty dachów+ 
papa. Tel. 537 397 917
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólno-
budowlane. Tel. 696 894 
134

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM ( na stu-• 
dia med.) pojedynczo lub 
w kombinacji. Tel. 608 662 
378
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, panele, 
płytki, regipsy i inne re-
monty mieszkań, Nowa Sól 
i okolice. Tel. 697 924 312
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transportu. 
Nowa Sól i okolice. Tel. 606 
464 852
Dwóch fachowców budow-• 
lanych trudniących się wy-
kończeniami wnętrz czyli 
malowanie, szpachlowanie, 
regipsy itd. Tel. 608 186 
562

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  3 8
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

zaPRaszamY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049
Z a t r u d n i ę

szwaczkę,  krawcową
T e l .  6 0 4  0 8 6  6 1 8

eprasa.pl e0c19187c3

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


fb.me/tygodnikkrag

Zapraszamy
na naszą stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl
oraz  na nasz  fanpage

na Facebooku
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NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

WĘGIEL
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO

Tel. 68/ 388 30 37
606 675 315

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tap icer@opoczta .p l
www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu

Te l .  509 918  750
CZYNNE:

Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Krawcowe/ Szwaczki - możliwość przyuczenia

 Pracownika krojowni
Kontakt pod numerem: 68 387 52 52

E-mail: zko.ns.biuro@gmail.com

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech 750 zł
 Kostka 850 zł P R O M O C J A

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 
Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 
www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

dREWno oPaŁoWE
/ KominKoWE

Transport 4mp do 30 km GRaTis
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815,

792 736 522

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Przyjmę kierowcę

kaTeGorii c+e
Polska-Czechy

Polska-Słowacja
Tel. 535 588 455

Z a t r u d n i ę
o d l e w n i k ó w

z  ż y w i c y
z doświadczeniem
Tel. 601 586 519

Praca w niemczech. 12 euro netto.
montaż fasad szklano-aluminiowych.

T e l .  7 9 5  9 7 8  3 5 3

Zbrojarzy zatrudnię, praca
w Nowej Soli, wysokie zarobki.

Tel. 663 105 536

N I E M I E C K I ,  A N G I E L S K I
d o ś w i a d c z o n y  n a u c z y c i e l
- przede wszystkim skutecznie.

T e l .  6 0 7  1 8 5  5 6 4

sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Zatrudnię do prac
remontowo-wykończeniowych
i ogólnobudowlanych
Tel. 696 894 134

Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie

w  N o w e j  S o l i
poszuku je  do  p racy  na  s tanowisko

Koordynator rodzinnej pieczy zastępczej
Szczegółowe informacje na stronie internetowej
Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Nowej Soli

w w w . p c p r n o w a s o l . p l

eprasa.pl e0c19187c3

http://fb.me/tygodnikkrag
http://www.tygodnikkrag.pl/
mailto:zko.ns.biuro@gmail.com
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu

